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Polska w Radzie 
Ligi Narodów.

W  ubiegły poniedziałek Polska zosta­
ła wybrana do Rady Ligi Narodów na 
dalsze trzylecie. Znakomita większość 
głosów, bo 48 na 52 głosujących państw, 
jakie padły za Polską, dowodzą najlepiej 
o wielkim wzroście powagi państwa pol­
skiego na terenie międzynarodowym, a 
równocześnie uznanie dla trzeźwej jego 
Polityki, reprezentowanej przez ministra 
Zaleskiego.

Wynik głosowania w Genewie nie 
jest dla nas niespodzianką i bynajmniej 
«as me zaskakuje. Opinja polska była 
Przeświadczona, że znaczna ilość państw 
oddaniem głosów za wnioskiem o pono­
wny wybór Polski stworzy możliwość 
dalszej realnej współpracy naszego pań­
stwa w ramach Ligi Narodów. Nader 
korzystny stosunek głosów, dowodzący 
Wielkiego wzrostu znaczenia Polski na 
drenie polityki międzynarodowej, jest 
Wielkim sukcesem naszej dyplomacji : 
laszej celowej polityki której wytycz- 
Pemi są: utwierdzenie mocarstwowego 
stanowiska Polski, a zarazem współpra­
ca wszystkich narodów na rzecz pokoju 
■ Porozumienia.

Działalność Polski na terenie Ligi 
Narodów, której owocami pośredmem 
|ttb bezpośredniemi są pakt Kelloga i pro­
jekt paktu o rozbrojeniu moralnem. to 
dostateczna legitymacja Polski do coraz 
Jo większej sympatji w tej wielkiei ro­
dzinie narodów, która zbiera się w Ge­
newie.

Ponowny wybór Polski do Rady Li­
ft Narodów powitany został przez dele- 
£atów z wyrazami prawdziwego zado­
wolenia i sympatji i pewnego rodzaju ul-

że Niemcom nie udało się zgrupować 
Pkół siebie większej cyfry niechętnych 

. Vborowi głosów. Nie ulega bowiem
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Kartele zapora do obniżki cen artykułów
przemysłowych.

Warszawa. Węzoraj w lokalu B. B. 
W. R. pod przewodnictwem prezesa 
Sławka odbyła się całodzienna konfe­
rencja w sprawie zbyt wysokich cen 
produktów przemysłowych, skartelizo- 
wanych. W konferencji wzięli udział 
prezes klubu B. B. W. R. oraz kilkudzie­
sięciu posłów i senatorów, reprezentu­
jących rolnictwo, przemysł, handel i 
rzemiosło. Konferencja rozpoczęła się 
od wysłuchania postulatów przedstawi­
cieli drobnych rolników, referowanych 
przez delegatów grupy ludowej. Przed­

stawiciele ich popierani przez delega­
tów większych rolników, poddali k ry ­
tyce dotychczasową politykę cen karte­
lowych. podkreślając m. in., że polityka 
ta pogarsza złą sytuację rolników, osła­
biając ich jako dłużników, konsumen­
tów i podatników. W konkluzji przed­
stawiciele rolnictwa apelowali do dele­
gatów przemysłu, aby kartele użyły 
swej organizacji nie do utrzymania w y­
sokich cen, lecz również do takiego zre­
widowania kosztów produkcji, aby ceny 
te mogły być jaknajszybciej wydatnie

Niemcy kreta sami na siebie bat.
Berlin. Prasa donosi z Amsterdamu, 

że podróż niemieckiej komisji kontyn­
gentowej do Holandji zupełnie zawiodła 
— nie dąjąc żadnych wyników. Do wła­
ściwych rokowań wogóle nie doszło, 
gdyż pełnomocnicy holenderscy uznali, 
że propozycje' niemiecKie nie nadają się 
wogóle do narad. Komisja niermecka 
wyjechała już do Rzymu. Stanowisko 
rządu Holenderskiego wywołało — jak 
twierdzi komunikat Biura Wolffa — 
duże zdziwienie w Niemczech. Holandja 
od pewnego czasu wprowadziła — jak 
wiadomo — liczne kontyngenty m. in. 
na buty. trykotaże itp.. które zmniej­
szyły niemiecki wywóz do Holandji o 50 
milj. marek. Holandja wydała te zarzą­
dzenia nie uprzedziwszy rządu niemiec­
kiego i bez żadnej -wymiany zdań na 
ten temat.

rozpoczęły przy poparciu kół miejsco­
wych szeroko zakrojoną akcję propagan 
dową w Szwecji i Italji na rzecz wy­
twórczości angielskiej. Prasa angielska 
liczy się ze znacznem wyparciem pro­
dukcji niemieckiej z rynków skandy­
nawskich. Już obecnie daje się odczuć 
silne zmniejszenie wywozu niemieckie­
go do tych krajów. Wskazują na fakt, 
że bilans handlowy duńsko-niemiecki, 
który dotychczas kształtował się dodat­
nio dla Niemiec, w ostatnich miesiącach 
wykazuje saldo ujemne.

Berlin. Prasa donosi o szerzeniu się 
nieprzychylnych nastrojów wobec Nie- 

t , -------- , „.„„w ... .,,v m'ec wśród skandynawskich kół gospo­
darniejszej wątpliwości, że Niemcy nie darczych w związku z ostatniemi zarzą­
d ź 20 chętnie wodzą Polskę zasiadającą dzeniami kontyngentowemi. Równo- 

Radzie, w tej Radzie, gdzie przeważ- . cześnie daje się zauważyć wielkie zain- 
t e rozstrzygają się. dość często meste- teresowanie rynkami skandynawskiemi 
p ’ Sprawy obchodzące blisko zarówno w kołach gospodarczvch Anglji. które
Ro ^  ' Niemcy. Toteż zwycięstwo 
tjjj ski prasa niemiecka powitała niechę- 
kt ,e w przeciwieństwie do francuskiej, z 
p,s rei naprzykład „Journal des Debatrs"

Nie mogą przeboleć polskiego 
zwycięstwa.

Berlin. Prasa niemiecka w depeszy 
z Genewy komentuje ponowny wybór 
Polski i Czechosłowacji jako znaczne 
wzmocnienie wpływów Francji w Ra­
dzie Ligi Narodów. „Vorwaerts“ pod­
kreśla, że Polska jeszcze nigdy nie o- 
trzymała tyle głosów i przypisuje tę o- 
koliczność, jak się ironicznie dziennik 
wyraża, „wielkim sympatjom. jakiemi 
cieszy się obecny rząd Rzeszy*1. Po­
nowny wybór Polski wskazuje na wiel­
ka izolacje Niemiec w świecie.

2-e'•  wybór ten wywarł na dele­
f t , 11 niemieckiej piorunujące wrażenie. 
*}0 f; że Polska uzyskała tym razem 5 
tpu0NV więcej, aniżeli przy wyborach w 
ki l926. dowodzi, że w łonie Rady Li- 
bpiitaro<łów są ludzie posiadający zmysł 
CząsVczny i którzy rozumieją, że nie 
^ d 2^° temu- aby zostawiać Niemcy w 
< (jr le: ^  której Polska nie jest obecna, 
’biec iej str°ny nieufne stanowisko Nie- 
\  ’ 0raz ich sposób trzaskania drz wia­
cie p y °ie otrzymają natychmiast w ło- 

^  konferencji rozbrojeniowej 
“e? VkCz.eKo SR domagają, nie pozostały 

2 Pływu na wynik wyborów. 
ar,:em „Paris Soir“ , Rzesza była 

hię niS2ym agitatorem wyboru Polski i 
dbąW 51° ze lepiej scharakteryzować 
JSstty11’ odniosła wielkie zwy-

trudności w chwili obecnej, a 
'het '£2a stanowisko „niemieckiego ga- 

aronów“ zrobiło swoje. Wybór

Snicrt Nwieiblansflo przez parafian ks edza 
wywołała konflikt z władza koitielna.

Warszawa. W parafii Matki Boskiej 
Częstochowskiej w Warszawie zdarzył 
się niezwykły wypadek. Parafianie od­
mówili wydania zwłok miejscowego 
proboszcza ks. Ryniewicza, otoczonego 
bezgraniczną miłością wiernych. Uchwa 
łono wysłać delegację do kardynała Ra­
kowskiego z prośbą o udzielenie po­
zwolenia na pogrzebanie zwłok ks. Ry­
niewicza w krypcie w podziemiach ko­
ścioła, nie zaś w Mińsku Mazowieckim, 
jak to było przewidziane. Zbierano w 
tym celu podpisy, których ilość prze­
wyższyła 10.000. Ks. kardynał obiecał

zwołać specjalne zebranie biskupów
Archidiecezji, celem rozstrzygnięcia tej
sprawy. Gdy jednak do godz. 7 wiecz.
decyzja władz kościelnych nie była wia
doma, tłumy same pogrzebały zwłoki
proboszcza w krypcie kościoła.

*

W uzupełnieniu dodajemy, że mszę 
św. przy zwłokach odprawił wczoraj, w 
asystencji kleru, J. Em. ks. kardynał Ra­
kowski. Obecny na nabożeństwie był J. 
E. ks. biskup Gall. Mowę żałobną w y­
głosił ks. Wł. Osiński, prof, seminarium 
duchownego.

obniżone. Nad przemówieniami przed­
stawicieli rolnictwa wywiązała'się dłuż­
sza dyskusja, w której ze strony sfer 
przemysłowych starano się usprawie­
dliwić do pewnego stopnia dotychcza­
sową politykę cen karteU przedewszyst- 
kiem względami gospodarczemi, jak ko­
niecznością utrzymania dochodowości 
przedsiębiorstw i amortyzacji jak rów­
nież utrzymania zdolności konkurencyj­
nej na rynkach zagranicznych.

Wysunięto argumenty stosunkowo 
małego udziału artykułów przemysło­
wych w produkcji rolniczej. wsKutek 
czego obniżka cen w przemyśle w sła­
bym stopniu mogłaby się odbić na po­
prawie sytuacji rolników. W dyskusji 
pozatem zabierali głos przedstawiciele 
rządu, podsekretarz stanu Lechnicki, 
Doleżal i Jastrzębski. Ten ostatni scha­
rakteryzował wysiłek rządu w kierunku 
reorganizacji monopolu i redukcji Kosz­
tów handlowych i produkcji. Po prze­
prowadzeniu reorganizacji w upłynnie­
niu i zmniejszeniu remanentu monopole 
sięgnęły do najskuteczniejszego utrzy­
mania zbyt, tj. do zniżki cen. Przepro­
wadzona' w ostatnich tygodniach zniżka 
cen wyrobów monopolu spirytusowego 
w granicach od 25 do 40 proc. i monopolu 
tytoniow. od 10—15 proc. stanowi bar­
dzo poważne ulgi dla społeczeństwa. — 
guyż zdejmuje z konsumentów 120 milj. 
zł. rocznie. Akcja przeprowadzona na 
terenie monopoli państwowych może 
służyć jako przykład całkowitego dosto­
sowania się do zmienionych,warunków’ 
gospodarczych. W wyniku dyskusji 
przekazano prezydjum klubu zgłoszone 
wnioski, celerp przedstawienia ich rzą­
dowi dla praktycznego zużytkowania.

ten wskazuje jasno na tendencje i kłopo­
ty panujące obecnie w kołach międzyna­
rodowych. Było to wyraźne głosowa­
nie przeciw miłitaryzmowi Niemiec.

Tak przeto Polska, odnosząc w po­

niedziałek piękny sukces, uważać go słu­
sznie może za uznanie przez świat cały 
dla jej polityki pokoju oraz dla roli i pra­
cy nad wydźwignięciem ludzkości z cha­
osu kryzysu moralnego i gospodarczego.

Młodzieży szkolnej nie należy wycho­
wywać w duchu nienawiści.

Genewa. W 6-e.i komisji Zgroma­
dzenia Ligi Narodów w dyskusji nad 
raportem komisji współpracy umysło­
wej delegat niemiecki domagał się usu­
nięcia części raportu, dotyczącej rewi­
zji podręczników szkolnych. Przeciw­
stawił się temu delegat Polski naczelnik 
Raczyński, którego poparł szereg dele­
gatów. Wkońcu tekst raportu utrzyma­
no. Jak wiadomo, postulat podręczni­
ków szkolnych został zgłoszony w swo­
im czasie w ramach polskiej propozycji 
rozbrojenia moralnego.

Kpt. Karpiński czeka.
Konstantynopol. Wbrew zapowiedzi 

kapitan Karpiński i mechanik jego dzisiaj 
z Konstantynopola nie wystartowali, na 
przeszkodzie bowiem stanęła bardzo zła 
pogoda. Kapitan Karpiński nie chcąc ry­
zykować, postanowił przeczekać i do­
piero po zupełnem wypogodzeniu kon­
tynuować lot, którego następnym eta­
pem ma być Aleppo. Obydwaj lotnicy 
są w doskonałych humorach i pełni 
wiary w zwycięskie doprowadzenie 
lotu do końca.



jedyne gimnazjum w Niemczech nie może
doczekać sie otwarcia.

Opolskie „Nowiny Codzienne" otrzy­
mały wiadomość, że Dzielnica I Związ­
ku Polaków w Niemczech wysiała na­
stępujący telegram du sir Drummonda, 
generalnego sekretarza Ligi Narodów: 
Mniejszość polska >na niemieckim Gór­
nym Śląsku przystąpiła do zorganizo­
wania prywatnego gimnazjum polskie­
go w Niemczech zgodnie z art. 97 Kon­
wencji Genewskiej. Przeprowadzono 
w szystkie prace, potrzebne dla o tw ar­

cia gimnazjum w Bytomiu w  począt­
kach października. Gmach został dosto­
sowany do wymagań władz niemiec­
kich. Program nauki i lista nauczycieli 
zostały władzom przedstawione, 100 u- 
czniów różnych klas, pobierających do­
tąd naukę na polskim Górnym Śląsku, 
przeważnie w Lublińcu, pozostaje obec­
nie bez nauki, oczekując na otwarcie 
gimnazjum. Niemieckie władze zwleka­
ją jednak z udzieleniem koncesji. Ro

dzice uczniów są bardzo zaniepokojeni, 
iż ich synowie utracą rok szkolny. Cała
mniejszość polska nie rozumie postępo­
wania niemieckich władz szkolnych. — 
Prosimy W aszą Ekscelencję poprzeć 
swoim wpływem starania mniejszości 
polskiej o uzyskanie koncesji, koniecz­
nie przed zakończeniem feryj jesiennych
 tj. przed 12 października. Dzielnica I.
Związku Polaków w Niemczech. (—) 
Ks. Koziołek K. (—) Wesołowski Wł.

UtewsBci Gandhi..
Kowno. Jeszcze nie ucichły echa gło­

dówki przywódcy narodowego ruchu 
Hindusów Gandhiego, kiedy już docho­
dzą wiadomości o nowej protestacyjnej 
głodówce, — jednakowoż nie w  dale­
kich Indjach, ale w bliskiem sąsiedztwie 
polski — bo w stolicy Litwy w  Kownie.

Dotychczasowy profesor literatury 
polskiej i języka polskiego na uniwersy­
tecie W itolda Wielkiego, Józef Albin 
Herbaczewski, przeniesiony przez rząd 
kowieński w  stan spoczynku, oświad­
czył, że em erytury nie przyjmie, gdyż 
jest zdolny do pracy i może wykładać 
pa uniwersytecie.

Herbaczewski pisał po polsku i o lite­
raturze polskiej. W ydał zbiory studjów 
krytycznych i filozoficznych p. t.^.N ie 
wódź nas na pokuszenie" i „Amen", za­
mieszczał w  czasopismach polskich a r­
tykuły o koryfeuszach literatury pol­
skiej.

Po utworzeniu samodzielnego pań­
stw a litewskiego Albin Herbaczewski 
zdeklarował się jako zwolennik narodo­
wej odrębności Litwinów i na tern sta­
nowisku trw ał konsekwentnie, będąc 
jednak gorącym zwolennikiem polsko- 
litewskiego porozumienia kulturalnego. 
Zbyt głęboko wczuł się w  kulturę pol­
ską, zanadto był z nią zespolony, aby 
szalejąca burza szowinizmu litewskie­
go mogła mu zamknąć oczy na to,  ̂ że 
dla narodu litewskiego koniecznością 
jest zbliżenie się do Polski.

W yrazem  zainteresowania życiem 
kulturalnem Polski był przed dwoma la­
ty  przyjazd prof. Herbaczewskiego do 
W arszaw y. Herbaczewski przybył z 
wycieczką profesorów i literatów litew ­
skich, by nawiązać nić porozumienia 
wzajemnego.

Akcja ta rezultatów pozytywnych 
nie dała, ale niezawodnie przyczyniła 
się do tego, że rząd kowieński zaczął 
niechętnym wzrokiem spoglądać na Her- 
baczewskiego, począł go szykanować.

Senat mianował tedy nową lektorkę 
języka polskiego przy uniwersytecie

kowieńskim, a prof. Herbaczewskiego 
postanowił przenieść na emeryturę.

Ale uparty Litwin nie ustąpi tak ła­
two, proklamując bowiem głodówkę —

którą wobec tęgo, że pozostaje na wol­
ności, będzie przeprowadzał we włas- 
nem mieszkaniu... _

Ostatnia kronika.
Złe czasy przyszły na przemytników.

Śl. Straż graniczna w ostatn. dniach
zakwestionowała znaczną ilość towa­
rów, przemyconych z Niemiec. I tak w 
drodze do dworca kolejowego w Sosno­
wcu zatrzymano Piotra Kluseckiego z 
Modrzejowa, u którego znaleziono więk 
szą paczkę zapalniczek i transport zapa­
łek, przemyconych przez zieloną grani­
cę. W  Mysłowicach zatrzymano Fran­
ciszkę Michatkową, usiłującą przemycić 
kilka kg. wanilji i znaczną, ilość zapalni­
czek oraz wieczne pióra. Pozatem w 
ręce straży wpadli Leon Woźnica z Ru­
dy Śl. i Józef Spałek z W. Hajduk z 
przemytem około 70 zapalniczek.

Pożar w  Marklowicach Dolnych. 
Marklowicach Dolnych powstał pożar, któ­
ry zniszczył całą stodołę wraz z tegorocz­
nym plonem, oraz maszynami rolniczemi, 
wyrządzając szkodę na 8.000 zł. W czasie 
akcji ratunkowej doznał poważnych oka­
leczeń wskutek poparzenia Wojciech Ry- 
mer z Marklowic Dolnych, tak że musiano 
go odać pod opiekę lekarską. (R)

Rokowania o sowieckie dostawy.
Jak donoszą, toczą się obecnie rokowa­

nia o dalsze dostawy żelaza i stali dla Z. 
S. S. R. przez Katowicką Spółkę Akcyjną. 
Dotychczasowe dostawy wartości 20 milj. 
złotych są już na ukończeniu. Nowe zamó­
wienie ma opiewać na 20 tys. ton wartości 
ponad 7 milj. zł.

Rada ministrów zatwierdziła statuty 
sądów przemysłowych.

Rada Ministrów zatwierdziła uchwała 
z dn. 5 września 1932 r. statuty powiato­
wych sadów przemysłowych w Tarnow­
skich Górach i Rybniku. Statuty te zostaną 
ogłoszone w dniach najbliższych w Gaze­

cie Urzędowej powiatów tarnogórskiego 
1 rybnickiego. (—)

P. Ebelingowi areszt nie zaszkodzi.
Jak to już donosiliśmy, obrońca prze­

siadującego w areszcie śledczym za 
nadużycia w „Oswagu" dr. Franc. Ebe­
linga, p. mec. Zbisławski wniósł do Są­
du Okręgowego w Katowicach wniosek 
o zmianę środka prewencyjnego w sto 
sunku do dr. Ebelinga. Wniosek obroń 
cy umotywowany był podeszłym wie­
kiem zaaresztowanego (51 lat) oraz cho 
robą (skleroza) silnie rozwiniętą.

W czoraj Sad Okręgowy rozpatrzy 
wniosek mec. Zbisławskiego. Zaaresz­
towanego dr. Ebelinga zbadali lekarze 
dr. Senczyk i dr. Hludzik, którzy orze­
kli, iż pobyt w areszcie nie wpłynie uje­
mnie na stan zdrowia dr. Ebelinga. Sąd 
wobec powyższego orzeczenia odmówił 
wnioskowi obrony i dr. Ebełimg będzie 
nadal przebywał w areszcie. Obrona 
czyni dalsze kroki o uwolnienie dr. Ebe­
linga z aresztu.

Miljony gospodyń przekonały się, że 
twarde i zupełnie wysuszone

Mydło Regera
jest mydłem n a jo szc zęd n ie jszem  a tera- 
samem i najtańszem.

Walka z pornografjąw Prusach.
Berlin. Komisarz Rzeszy w Prusach 

Bracht wydał szereg nowych zarządzeń 
— zmierzających do ukrócenia wszel­
kich wykroczeń przeciwko obyczajno­
ści publicznej, m. in. mają być poddane 
ścisłej kontroli wszelkie nocne lokale 
rozrywkowe, w których mają być zaka­
zane zupełnie rewje nagości. Obostrzo­
nej kontroli poddane będą również księ­
garnie, handlujące literaturą erotyczną, 
w ydawaną pod pozorem studjów nau­
kowych seksuologicznych. W skutek 
szerzącej się ostatnio demoralizacji ko­
biecej, Bracht wydał również policji po­
lecenie zwalczania prostytucji ulicznej.

*  *  *

Czas najwyższy, by i u nas zabrano 
się całkiem poważnie do wymiecenia z 
półek księgarskich wydawnictw  porno­
graficznych, któremi literatura nasza 
została zaśmiecona. Na temat ten pisa­
liśmy już nieraz w naszej gazecie, dziś 
ponownie zwracam y uwagę komu nale­
ży, by skończyć z sianiem zgnilizny mo­
ralnej i zepsucia przez pewną kategorię 
t. zw. literatury nowoczesnej. (Red.)

oo ftaoo o iń t iiD o ło  sio szczere?
Krótki sąd — długa kara.

W czoraj odbyła się w Tarn. Górach 
przed zamiejscowym wydziałem kar­
nym Sądu Okręgowego rozprawa prze­
ciwko sprawcom napadu rabunkowego 
na mieszkanie sióstr Badurówień w La­
sowicach. Bandyci steroryzowali bro­
nią obie siostry, a następnie, związaw­
szy je sznurami, zrabowali gotówkę 1 
garderobę. Ponieważ obwinieni przy­
znali się do zarzucanych im czynów — 
rozprawa trw ała bardzo krótko. Sąd 
skazał Jana Stołka 1 Michała Tykę po 
8 lat więzienia, a Roberta Musiała na 6 
lat wiezienia
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Dopiero, gdy nad wieczorem nowa 
bona Kasia ułożyła dzieci do łóżka, a 
Henryk pojechał do Wendessen, Sabina 
w yszła z podwórza, które było bardzo 
rozległe. Jedną stronę zajmował dom, 
na lewo i Drawo ciągnęły się budynki 
gospodarcze i kuźnia, w której mioty 
kowalskie od rana do wieczora biły w 
takt, dzwoniło kowadło... Czw artą stro­
nę zajmowała wysoka, kamienna brama 
z herbem rodziny Deubenów: pół koła
w  tarczy z hełmem rycerskim na szczy­
cie. W rota były grube, odlane z żelaza, 
z furtką malowaną na zielono. W prost 
bram y ciągnęła się droga prowadząca 
do zagajnika. Poza tym laskiem znaj­
dowało się wzgórze, na którem stała 
prastara lipa, o której różne krążyły le­
gendy. Stała na tak znacznej wynio­
słości, że siedząc pod nią można było 
ogarnąć okiem ąylwetkę pobliskiego 
miasta i sioła rowzocone w okolicy.

Siońca skłaniało się już ku zachodo­
wi, fczTiacsjąc po nieboskłonie złote 
promienie. Sjibirva siedziała na ławce 
pod lipą i czekała...

Czas uchodził. Na dolinie opadał już 
mrok. chaty wsi staw ały się coraz tie  
mniejsze, powietrze ochładzało się.

Nie było słychać żadnych kroków. 
Nikt się nie zjawił. Przejęta chłodem, 
ociężale w racała Sabina ku domowi. 
Zawód sprawiał jej bói tak dotkliwy, że 
czuła się prawie chora.

Nie zrozumiał jej... Miłość własna 
stała na straży i uspokajała. Przecież 
ostatnie słowa były wyraźnem pożeg­
naniem. Lecz mimo to uspokojenie cier­
piała.

Nazajutrz, przy śpiadaniu, Henryk 
zapowiedział na wieczór przybycie na­
rzeczonej z rodzicami. Sabina ledwie 
na słaby uśmiech zdobyć się była w mo­
cy. — Jakże oni często przyjeżdżają — 
pomyślała. . .

W stała z silnem postanowieniem nie 
chodzić wieczorem pod lipę, nie chciała 
bowiem poddawać się mękom rozczaro­
wywania,

Na drugi dzień Sabina znowu nudziła 
się straszliwie. W yglądała tak blado, 
tak znużona i cierpiąca, że nawet Hen­
ryk mocno się zaniepokoił. Chcąc ją 
rozerwać rzekł:

— W  niedzielę będziemy mieli puł­
kownika i Blasera na obiedzie. Marta 
przyjedzie sama, teraz gdy ty  jesteś, 
może sobie na taką wycieczkę pozwo­
lić. Zobaczysz, jak nam czas przyjem­
nie zejdzie. Już to Hallen jest nieocenio­
nym towarzyszem.

Sabina nie miała już sił zdobyć się

na uśmiech, nie odpowiedziała też ani 
słówkiem, jednakże Henryk, bawiąc du­
chem w W endessen, nie spostrzegł, że 
siostra jego milczy.

Nareszcie, gdy słońce za lasek cho­
wać się poczęło, z bijącem sercem, bez 
kapelusza, bez okrywki, biegła pod lipę
„czarownicę".

W ybiegła jak ktoś, kto niema zamia­
ru dłużej nad minut kilka zabawić w o- 
grodzie. P rzyrzekła sobie: jeśli dziś
nie przyjdzie, znaczy, że jestem mu obo­
jętna, a w takim razję i ja przestanę my­
śleć o nim. Czuła jednak, że przyrze­
czenie to było jedynie umową z miłością 
własną. — Poczekam pięć minut, dłużej
nie-

Lecz zanim jeszczę doszła do lipy, 
krzyknęła z radości.

Pod starem, rozłożystem drzewem 
siedział Edgar Kornet. Usłyszał jej krzyk 
i zerwał się z miejsca. Oboje wzrusze­
ni, drżący stali przed s o b ą ,  nie znajdując 
naw et słowa powitania. Sabina przym­
knęła oczy. Edgar objął ją ramieniem 
i poprowadził do ławki.

— Osiem dni... — szepnęła — osiem 
dni! — nie widzieli się osiem dni i tęs­
knota zdjęła jej siły. Nie pamiętała już 
o tern, że powinna panować nad sobą. 
Oczy jej wpiły się w jego rysy, zimna 
ręka ściskała iego dłoń.

Siedzieli obok siebie w milczeniu. Jej

zdawało się, że jest pod wrażeniem snu 
uroczego, że to nie może być prawdą. bV 
on znajdował się przy niej. Zwolna, pro^ 
mienny rumieniec rozjaśnił jej oblicze 
bladość ustąpiła przed nim.

Edgar siedział z zaciśniętemi ustany 
wzrok jego utkwiony był w srebru 
tarcz ogromengo księżyca, który w ła^ 
nie z poza widnokręgu wysunął się —
niebo. _

— Muszę pozostać silnym... nie w  ̂
no mi... dzieli nas rozlana krew... sró"" 
nie wolno... — powtarzał sobie w duch 
Zrozumiał, że to, czego się oddaw  
obawiał i czego pragnął, stało się. 
urocza, wspaniała kobieta Kochała 
kochała całą potęgą swei natury. ^

— Jakże się miewa L eoś?^— sp 
tał wreszcie, siląc się na spokój. . ,

— O, dobrze, już zdrów zupeW 
I znowu milczeli.
— W czoraj byłem tu darem nie-
— A ja przedwczoraj. . 
Uścisnął jej rękę. W ysoko juz* ^

wsią, księgyc stał ogromny, lśn ią cy -^  
niebie świeciły gwiazdy. Po dr m  
kroczyli zapóźnien] pracownicy  --  r _
z narzędziami rolniczemi na ranu0 
z kuzim dworskiej dolatywało ech ^ o 
tów kowalskich, z mocą uderzając 0 ' 
sztabę żelaza. Od niedalekiej v  
chać było ryk bydła i s z c z e k a n i  ^  ^  
podwórzowych.



Kronika bieżącą Z Cieszyńskiego.
Św . Placyda i towa­
rzyszy jego, (męcz 

t  546).
Św . Galii, wdowy  

(550).
Slow .: Zastaw.

Jutro czwartek, 6 października: Św.
Brunona, w yznaw cy  i założyciela Kar­
tuzów.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 5.50, o godz. 17.15 
K s i ę ż y c a o  godz. 13.11, o godz. 20.02

Z historii śląskiej.
5 października. 1565. Książę biskup 

w rocław ski Kaspar Logau, zw ołał zjazd 
biskupów i duchownych w e Wrocławiu. 
•— 1587. Do W iślicy zjechali się stron­
nicy Jana Zamojskiego i pod laską Mi­
kołaja Firleja, s ta rosty  bieleckiego. po­
twierdzili w ybór Zygm unta, znieśli elek­
cję arcyskięcia M aksym iliana.

W roku: 1000. Na stolicy biskupiej 
we Wrocławiu zasiadł p ierw szy biskup 
imieniem Jan. Rów nocześnie i w  Kra­
kowie zostało utw orzone biskupstwo. 
1000. W e Wrocławiu bito m onety pa­
m iątkowe z okazji założenia biskupstw a. 
Na jednej stronie był w izerunek św. Ja ­
na Chrzciciela, po drugiej podobizna 
Bolesław a z nagłów kiem : „Bolizlaus 
du*“ (Bolesław  książę). — 1000. Gdy ce­
sarz  Otton III niemiecki zwiedził grób 
św. W ojciecha w  Gnieźnie, staw ił bi­
skupa krakow sk. L am berta P o raya  (?), 
Jana, biskupa wrocławskiego i Reinber- 
na z Kołobrzega. pod w ładzę arcybisku­
pa gnieźnieńskiego. — 1015. W Nysie już 
istniała kaplica, poświęcona czci św . Ja- 
kóba apostoła i św . Agnieszki. — 1024. 
W  tym  roku, t. j. rok przed śm iercią kró­
la B olesław a Chrobrego, m iał być zbu­
dow any kościół św . Krzyża w  Opolu; 
Prawdopodobnie, że on go w ybudow ał.

1049. Śląsk w rócił pod rządy Kazi­
m ierza króla polskiego, pod w arunkiem  
Płacenia haraczu. — 1051. Drugim bisku­
pem na stolicy wrocławskiej był Hiero­
nim, który  rzekom o miał pochodzić z 
szlacheckiej rodziny rzym skiej H iero­
nim przyw iózł z sobą kilka relikwij św., 
Czaszkę św . W incentego, lew ity i mę­
czennika, II patrona katedry . Um arł 
*  roku 1062. — 1063. Trzecim biskupem 
Wrocławskim był Jan, który zmarł w  r. 
1072. — 1068. W  miejscu dzisiejszego 
m iasta Koźla, m iał w ów czas stać zamek

ZgłoszeiTa 
na pielgrzymkę 

do Lourdes przedłużone.

Minister Pieracki przybywa na Śląsk 
Cieszyński.

Cieszyn. Jak  się dowiadujem y, w  
najbliższych dniach przybędzie na Śląsk 
m inister sp raw  w ew nętrznych Pieracki. 
W izyta min. P ierackiego będzie m iała 
charak ter p ryw atny . Zabaw i on u sw ych 
znajom ych na Śl. Cieszyńskim. Jak  k rą ­
żą pogłoski, m inister skorzysta  z poby­
tu sw ego na Śląsku i przeprow adzi lu­
strację n iektórych urzędów  adm inistra­
cyjnych.

Zgłoszenia na pielgrzym kę do Lour­
des. Lisieux i P adw y , organizow aną 
^rzez Ligę Katolicką w  Katowicach, 
Przedłuża się do 6 października. Ponie­
waż dostateczna ilość uczestników  się 
jSłosiła, w yjedzie pielgrzym ka nieodwo- 
j^mie. Kilka miejsc jest jeszcze wolnych. 

rogram  został znacznie rozszerzony, by 
czestnicy mieli możność zwiedzenia 
Ołudniowej Francji' i północnej Italji, 

tek szcza cenne zabytki sztuki i archi- 
te-.tu ry tam nagrom adzone. Uczestnicy 
ę J2e pielgrzym ki przejeżdżać będą przez 
^.Państw , zw iedzając po drodze: Kolo- 
3  P aryż, Lisieux, Lourdes, poł. Fran- 
Sp’ P adw ę i W enecję. C ena: III kl. 523
&otr u '- z *‘ P aszPorty  bezpłatne,

1 zebna tylko karta  cyrkulacyjna. 
ltr p ro s z e n ia  przyjm uje: G eneralny Se- 
Ma ‘arjat Ligi Katolickiej, Katowice, ul. 

Szałka Piłsudskiego 58, Tel. 13-30.

hijĵ p Przepowiednia pogody w paździer-
h°j>' Jak zapowiadają m eteorologow ie, 

w  Październiku będziem y mieli 
d?ie ciepłą. W iększość opadów  spo­
cie  mac należy na początku i w  poło- 

Pi esiąca, oraz w  końcu m iesiąca. 
X ^ w s z e j  dekadzie, pod w p ływ em  
^ięję nych mas pow ietrza m orskiego, 

Wzr°st zachm urzenia i skłon- 
LrZę^, ? opadów. W  drugiej dekadzie 

Za Pogoda zmienna, a trzecia de- 
Vi]LZyn'esie. P°2odę chmurną i mgli- 

Kotną. Silniejsze przymrozki gro-

W izytacja p. W ojewody w  Cieszynie.
W ojew oda Śl. dr. G rażyński “prze­

prowadził szczegółow ą w izytację s ta ­
rostw a w Cieszynie przy udziale p. p. 
naczelników wydziału bezp. publ., woj­
skow ego i prezydjakiego. Ponadto  zwie 
dził P. W ojewoda wojewódzki urząd 
budow nictw a w Cieszynie i kierownic­
tw o regulacji rzek. W  związku z wi­
zytacją urzędów  zarządził P. W ojewo­
da przeniesienie starostw a na ul. Szero­
ką, gdzie obecnie mieści się wojewódzki 
urząd budow nictw a. Przeniesienie na­
stąpi w najbliższych dniach.

Ze Związku Śląskich Katolików
Nawiązując do odezw y zarządu 

Związku Śląskich Katolików, umieszczo­
nej w „Gwiazdce Śląskiej" z dnia 26 
w rześnia (nr. 113), zarząd podaje do 
wiadomości, że otw orzony sekretarja t 
Związku w Katowicach przy ul. św . S ta­
nisław a 4, został ustanow iony celem od­
ciążenia prac Związku w Cieszynie, a 
równocześnie celem uproszczenia drogi 
i przyspieszenia wielu spraw  i kw estyj, 
ctóre. mając za swój cel załatw ienie w 
Katowicach, w ędrow ały  tamże dopiero 

drogą okrężną i zw ykle nieco opóźnioną. 
Obecnie natom iast należy wszelkie sp ra­
wy. mające łączność ze stolicą woje­
wódzką, kierow ać do sekretarjatu  w 
Tatowicach i to tak spraw y, kierovvane 

dotychczas osobiście lub pisemnie do 
prezesa Związku ks. p rałata  Grima.

Załatw ianie spraw  Związku o tyle 
lędzie ułatw ione i skuteczne, że sekre­
tarjat Związku Śl. Katolików objął dyr. 
w ydaw nictw a „Gwiazdki Śląskiej", or­
ganu Zw., p. Tomasz Kobielusz. k ióry 
pochodząc ze Śląska Ciesz, i znając do­
brze teren, ludność i jego potrzeby, bę­
dzie skutecznie i z pożytkiem  dla Zw iąz­
ku i jego członków  załatw iał wszelkie 
spraw y.

Zachęcam y zatem  gorąco do pracy 
w szystkie koła Związku Śl. Katolików i 
jego członków do organizacji kół, zebrań, 
agitacji m iędzy nowymi członkami, abyś­
m y w zrósłszy  w liczbę i siłę, mogli owo­
cniej niż dotychczas działać w interesie 
i obronie katolickiej ludności polskiej nie 
tylko na Śląsku Cieszyńskim, lecz z cza­
sem  i na Śląsku Górnym, (c)

Rada parafialna.
Cieszyn. Rada parafjalna w Cieszy­

nie przeprow adzi w dniach najbliższych 
inkaso podatku kościelnego za rok 1932 
i prosi w szystkich podatników, by przy­
pisany podatek zechcieli przesłać zaraz 
blankietem nadaw czym  lub też uiścili in-

kasetonw i i nie narażali radę na koszta, 
połączone z w ysy łką  upomnień i przy- 
m usowem  ściąganiem  podatku. Rada 
parafjalna wobec wielkich kosztów  po- 
iączonych z utrzym aniem  kościoła pa­
rafialnego nie jest w stanie podatku jesz­
cze bardziej obniżyć, niż się to już stało 
i dlatego wszelkie odw ołania m uszą po­
zostać bezskuteczne, (c)

Świętokradztwo.
Cieszyn. W  lutym  na czeskim Śląsku 

włamali się w  nocy do tam t. kościoła 
parafialnego nieznani sp raw cy  i w y w a­
żyw szy drzw iczki od sanktuarium  sk ra­
dli złoty kielich w artości 900 złotych. 
Spraw cy porozrzucali hostje przed oł­
tarzem . Następnie św iętokradcy  w y r­
wali ze ściany w m urow ane skrzynki na 
ofiary kościelne, poczem zbiegli. Mon­
strancji oraz innych kielichów złotych 
zbrodniarze nie zabrali tvlko dzięki .c- 
mu, że by ły  one ukry te  na plebanji.

Urzędnik stracił zegarek i pieniądze.
Cieszyn. Do pewnego urzędnika z 

3róchnej pow. cieszyńskiego podszedł 
• na tutejszym  dw orcu autobusow ym  ja- 
I kiś m ężczyzna, m ów iący akcentem  ro­
syjskim i poprosił o w skazanie mu adre­
su „Royal". Bliżej nie mógł określić o 
jaką instytucję mu chodzi. Po  chwili 
zbliżył się jakiś przechodzień o sem L- 
kim wyglądzie, który  w m ieszał się do 
rozm owy. Rzekom y Rosjanin w ydobył 
z kieszeni pierścionek i ośw iadczył, że 
chce go zastaw ić. Gdy ów  żyd w yraził 
gotowość kupna pierścionka, posiadr ’’ą- 
cego w edług niego w artość 150 zł. — 
Rosjanin ośw iadczył, że pierścionka te­
go nie sprzeda żydowi. W ów czas re- 
flektant poprosił urzędnika, by on kupił 
dla niego ów pierścionek, przyczem  o- 
biecał zaraz przynieść pieniądze. U rzę­
dnik dał się namówić, i w ręczy ł za 
pierścionek 10 zł. i srebrny  zegarek, 
w artości 40 zł. Po bezskutecznem  ocze­
kiwaniu na owego żyda, urzędnik prze­
konał się, że padł ofiarą w yrafinow a­
nych oszustów.

Przytrzymanie sprawcy kradzieży.
Pierściec. W  nocy na 16 ub. m. sk ra ­

dziono z m ieszkania Franciszka Holisza 
3 kompletne ubrania m ęskie i 3 pary 
trzew ików  łącznej w artości okóło 300 
złotych. W toku dochodzeń ustalono, iż 
spraw cą tej kradzieży jest 18-letni Jó ­
zef Firlańczyk z Trzebini, u którego też 
w czasie rewizji domowej znaleziono 
skradzioną garderobę i obuwie. Rzeczy 
te zakw estionow ano i oddano napow rót 
poszkodowanemu, a spraw cę przek" a- 
no w ładzom  sądow ym  w  Skoczowie, (c

Kradzież mieszkaniowa.
Brenna. W  nocy na 1 bm. cygani o- 

bozujący w lasach koło Brennej w łam a­
li się do m ieszkania rolnika Obruckiego 
Jana w  Górkach M ałych i skradli w ięk ­
szą ilość garderoby, pościeli i p ierzyny  
łącznej w artości około 500 zł. W  czasie 
pościgu przytrzym ano tę bandę cygań­
ską w  Bielsku, której skradzione rzeczy 
odebrano i oddano napow rót poszkodo­
wanemu. (c

Ulica Michaliny Mościckiej.
Związek Legionistów w Wiśle na ostat­

nio odbytem posiedzeniu oddał hołd ś. p. 
małżonce P. Prezydenta, podnosząc przez 
usta prez. aptekarza Łopatki, zasługi na 
polu społeczno-narodowem śp. Michaliny 
Mościckiej. Związek uchwalił zwrócić się 
do Wydziału gminnego o zamianowanie 
ulicy ciągnącej sie w stronę Zameczku na 
.Ulicę Michaliny Mościckiej".

Śmierć dwojga dzieci w  kufrze.
W mieszkaniu Andrzeja Gajera w  

Lipniku (pod Białą) dzieci gospodarza 
bawiły sjfi z dziećmi sąsiadów w „cho­
wanego". Podczas zabawy 11-ietnia 
Anna Gajerówna oraz jej 10-letni braci­
szek Roman schowali się do skrzynki 
na paszę.

Dzieci sąsiadów szukały ukrytych 
Gajerów, lecz nie mogąc ich znaleźć — 
opuściły mieszkanie, nie mówiąc niko 
mu o wyniku zabawy.

M ałżeństwo Gajerowie, kładąc się 
wieczorem spać, zaniepokojeni zostali 
nieobecnością dzieci w domu i po wyja­
śnieniach, otrzymanych od dzieci sąsia­
dów, poczęli szukać je i wreszcie znale­
źli dzieci w skrzyni do paszy.

Po otworzeniu ciężkiej pokrywy, o- 
czom zdumiałych rodziców przedstawił 
się okropny widok. Anna i Romuś le­
żeli w skrzyni bez życia. Dzieci nie mo­
gły widocznie podnieść ciężkiej pokry­
w y skrzyni i wskutek braku powietrza 
udusiły się. Rozpacz rodziców niema 
granic.

Odpust.
Wapienica. Dnia 9 października od­

będzie się odpust św . Franciszka, na' 
rtó ry  się w iernych z okolicy o jak naj- 
iczniejszy udział prosi. N abożeństw a o 

godz. 9 i 11.

Starosta Bocheński objął kierownictwo 
dyrekcji policji.

Bielsko. D yrek tor policji w  Bielsku 
p. Ludw ik Kłeczek otrzym ał na w łasną 
prośbę dwum iesięczny urlop dla porato­
wania zdrow ia. W  zw iązku z tern, w o­
jew oda śląski pow ierzył kierow nictw o 
dyrekcji policji staroście pow iatow em u 
bielskiemu p. Bocheńskiemu.

Liczba bezrobotnych w  pow. bielskim.
Bielsko. Cyfra bezrobotnych miasta 

i powiatu bielskiego w ynosiła na dzień' 
22 w rześnia 4 388, co oznacza dalszy, 
spadek liczby bezrobotnych o 972 w  po­
równaniu ze stanem  z dnia 1 września- 
1932 r.

Stulecie szkoły powszechnej.
W Dziedzicach na Śląsku C ieszyń­

skim odbyła się w niedzielę uroczystość 
100-lecia szkoły powszechnej. Nabożeń­
stw o z tej okazii odpraw ił ks. p rała t Mi- 
lik z Kurji Biskupiej w Katowicach. Po 
nabożeństw ie odbył się pochód dzieci 
szkolnych, poczem do zgrom adzonej 
przed Domem Narodowym  publiczności 
przemówili kolejno starosta  pow iatow y 
Bocheński, inspektor szkolny M atusiak 
: kierow nik szkoły Piesko. W szyscy  
m ówcy podkreślali doniosłą rolę, jaką 
w  polskim ruchu narodow ym  odegrały 
w czasach zaborczych Dziedzice i naj­
bliższa okolica, skąd prom ieniow ał ten 
ruch na cały  Śląsk Cieszyński. Po po­
łudniu odbyła się akadem ja.

żą w  dniach od 16 do 20 października. 
Przelotnego deszczu ze śniegiem spo­
dziew ać się należy około 13 i 18.

— Kalendarz podatkowy na paździer­
nik. W  październiku płatne są  następu­
jące podatki: podatek państw ow y i do­
datek komunalny od gruntów romveh 
za II półrocze, podatek państw ow y i dr- 
datek komunalny oa nieruchom > -ci (III 
rata) oraz '.zwarte ra.y podatku od io- 
kaii. pod at Ku od zbytku m ieszkań ow ego  
oraz podatku państw ow ego i m iejskiego 
od placów  niezabudowanych.

— Losowanie pożyczki inw estycyj­
nej. W  dniu 1 października odbyło się 
losowanie 4 % prem jowej pożyczki in­
w estycyjnej. Po 50.000 zł w y g ra ły : se­
pia 731, nr. obligacji 35, serja 6666, nr. 
obligacji 35, serja 5953, nr. obligacji 12; 
po 25.000 zł serja  2686 nr. obligacji 50, 
serja 2300 nr. obligacji 6; po 10.000 zł: 
serja 1328, nr. obligacji 50, serja 5510, nr. 
obligacji 26; serja 7576 nr. obligacji 22, 
serja 3565 nr. obligacji 43, serja 88.911 
nr. obligacji 13.

Województwo śliskie.
'I  Katowickiego

Zamknięcie w ystaw y rzemieślniczo- 
przemysłowej w  Katowicach.

Onegda] wieczorem odbyło się uroczyste 
zamknięcie W ystaw y R zem ieślniczo-Przem ysło- 
we] w  Katowicach. W związku z tem o godzinie 
8-ej wieczorem odbyło się wspólne zebranie w  
sali p. Kubosza w ystaw ców-rzetnieślników , 
członków  Komitetu W ystaw y oraz Komisji Od­
znaczeniowej, którzy w ieczór spędzili wspólnie 
na skromnem przyjęciu.

W czasie przyjęcia p. komisarz Juzwa w y­
głosił okolicznościowe przemówienie, w  którem 
podkreślił zasługi, położone przez p. Szmigiel­
skiego wraz z Komitetem w ystaw y dokoła urzą­
dzenia i zorganizowania W ystaw y, podzięko­
w ał serdecznie W ystawcom  za ich prace oraz 
Komisji Odznaczeń.

Specjalna delegacja, wyłoniona z ramienia 
w ystaw ców , złożyła w dowód uznania za prace, 
położone w zorganizowaniu W ystaw y, dyplomy 
dziękczynne, pięknie wykonane, p. komisarzowi 
Juzwie, posłowi Pientce i kierownikowi W y­
staw y p. Szmigielskiemu.

Wspólna biesiada, urządzona z racji zakoń­
czenia uroczystości, zw iązanych z  obchodem

10-lecia Izby Rzemieślnicze] oraz zorganizowa­
nia W ystaw y, przeciągnęła się do późnego wie­
czoru wśród miłego i serdecznego nastroju, (k)

Nabożeństwo za duszę ś. p. Kazimierza 
Czapli.

Katowice. W  drugą rocznicę zgonu 
ś. p. adw okata  Kazim ierza Czapli odbę­
dzie się M sza żałobna w  kościele św ię­
tego P io tra  i P a w ła  w  sobotę, dnia 8 bm. 
o godz. 7.30.
Zgłaszajmy swą współpracę w  akcji 

kulturalno-oświatowej wśród bezrobot­
nych.

Katowice. W  ub. czw artek  rb. odby­
ło się zw ołane przez komisję św ietlico­
w ą m iejskiego komitetu do spraw  bez­
robocia w  Katowicach zebranie infor­
m acyjne przedstaw icieli poszczegól­
nych organizacyj społecznych w  spra­
wie akcji ośw iatow ej w śród bezrobot­
nych. Omówiono szereg sp raw  organi­
zacyjnych, zadeklarow ano w spółpracę. 
Liczba zgłoszonych w spółpracow ników  
jest n iestety  jeszcze zbyt nikła w obec 
ujaw niających się potrzeb. Komisja św ie



fRcowa zw raca się przeto do w szyst­
kich organizacyj społecznych i poszcze­
gólnych jednostek, które zechciałyby w 
tej tak ważnej i odpowiedzialnej akcji 
współpracować o zgłaszanie swego u- 
działu i to jak najrychlej ze względu na 
zbliżający się okres kursów i odczytów. 
Zgłoszenia kierować należy pisemnie 
lub telefonicznie do komisji świetlico­
wej w  miejscu ul. Pocztowa 16, III p., 
pok. 4, telefon 33-14. Równocześnie nad­
mienia się, że drugie zebranie informa­
cyjne prelegentów i zgłaszających się 
do współpracy w  świetlicach odbędzie 
się 13 bm. t. j. w  czw artek o godz. 18 
iw ratuszu, ul. Pocztowa 2, pokój 10. 
LJprasza się o liczne przybycie! (

Odczyt popularno - naukowy.
Katowice, Dział przyrodniczy Mu­

zeum Śląsk, łącznie z Towarzystw em  
Przyrodników  im. Kopernika zawiada­
mia, że w  dniu 5 października rb. o go­
dzinie 6 wieczorem w sali wykładowej 
Śląskich Zakładów Technicznych, ulica 
Krasińskiego odbędzie się pierwszy w 
bieżącym roku szkolnym odczyt dr. 
[Anieli Kozłowskiej p. t. „Przyszłość Po­
lesia dla rozwoju gospodarczego Pol­
ski" z obrazami świetlnemi. Odczyty 
popularno - naukowe, dotyczące aktual­
nych zagadnień odbywać się będą w 
dalszym ciągu stale co druga środę.

Nowy podział godzin pływackich
w łaźni miejskiej.

Katowice. Począw szy od 3 paździer­
nika 1932 r. w łaźni miejskiej ustalony 
został czas kąpielowy jak następuje: 
-a) w  pływalni od godz. 9 do 19 miano- 
,wicie od godz. 9 do godz. 11 dla pań, od 
godz. 11—14 dla panów, od 14—16 dla 
;,pań, od godz. 16—18 dla panów. W e 
[wtorki: od godz. 7— 11 dla pań, od 11 do 
14 dla panów, od 14— 16 dla pań, od 16 
do 18 dla panów, w poniedziałki, wtorki, 
środy, czwartki i piątki panowie korzy­
s ta ć  mogą z pływalni do godz. 18, po- 
inieważ następnie odbywają się kursa 
[pływackie, b) w kąpieli natryskowej w 
w szystkie dni robocze od godz. 9—19 
bez przerw y dla obojga płaci, c) w ką­
pieli parowej i kąpieli w wannach co­
dziennie od godz. 9— 19. Kąpiele parowe 
i  gorąco-powietrzne są otw arte dla pań 
iw każdą środę od godz. 9 do 19. W so­
boty i wszystkie dni przedświąteczne 
przedłuża się czas kąpielowy do godz. 
20. W niedziele i dni świąteczne łaźnia 
nieczynna.

Kurs handlowy dla dorosłych.
Katowice. Z powodu nadmiernej ilo­

ści zgłoszeń kandydatów na kursie han­
dlowym dla dorosłych, otwartym  przez 
Izbę Handlową przy szkole przysposo­
bienia kupieckiego w Katowicach, ulica 
S taw ow a 6 (urnach szkoły powszech­
nej) kierownictwo kursu zmuszone jest 
do otw arcia drugiego równoległego od­
działu. Zapisy pjzyjmuje się do dnia 10 
października, codziennie między 6 a 9 
wieczorem. Na ogólne żądanie kandy­
datów  do przedmiotów obowiązkowych 
to jest księgowość pojedyncza i podwój­
na (kupiecka i bankowa), koresponden­
cja kupiecka, nauka o handlu, wekslu 
*i czeku, arytm etyka handlowa, nauka o 
[reklamie oraz zagadnienia sprzedaży za 
[pośrednictwem agenta — dodano je­
szcze  jako przedmioty nadprogramowe 
stenografię i pisanie na maszynach. Na- 
iika odbywa się codziennie w godzinach 
w ieczornych. Opłata wynosi zł 20 mie­
sięcznie.

Wezwanie do bezrobotnych.
Komunalny Urząd Pośrednictw a Pracy 

p a  miasto Katowice w zyw a wszystkich 
bezrobotnych żonatych wzgl. żywicieli, 
k tórzy  pobierają zapomogi miesięczne z 
Komitetu oraz tych bezrobotnych żonatych 
względ. żywicieli, którzy pobierają wspar­
cie z Funduszu Bezrobocia (tygodniowo) i 
wsparcie to wyczerpią do 15. XI. br. do 
staw ienia się w miejscach kontrolnych w 
spraw ie bezpłatnego przydziału ziemnia­
ków. Zgłosić się należy w dniach od 6—8 
bm. w godz. od 8—15. (k)

Kradzież sklepowa.
Katowice. Dnia 1 bm. weszli nie­

znani spraw cy do składu Majerowicza 
przy ul. Moniuszki i skradli około 150 
antr. materjału na ubrania męskie_ róż­
nego gatunku i koloru, oraz około 85 mtr. 
sukna na płaszcze męskie, ogólnej w ar­
tości około 5S00 zł. Po dokon/hnej kra­
dzieży spraw cy zbiegli w niewiadomym 
Kierunku.

Straszna katastrofa
Jeden górnik zabity

Mlchałkowlce. W  podziemiach ko­
palni „Maks" zdarzyła się w ubiegły 
poniedziałek wieczorem straszna kata­
strofa, w której zab ity  został 23-letmi ła­
dowacz Jan Domański z Siemianowic 
oraz zostało ciężko rannych czterech 
górników : P iotr Pijok, Aleksander Sztal- 
mach, Juljusz W alot i Józef Kasprzak, 
w szyscy z Siemianowic, Wymieniona 
piątka zatrudniona była przy wybieraniu 
węgla. Z powodu zbytniego podebrania 
oberw ały się nagle zwały kamieni, klóre 
przygniotły swym ciężarem pracujących

Oszuści jeszcze grasują na ulicach 
miasta.

Katowice. Dnia 1 bm. popołudniu do 
Karola Lamczyka z Nikiszowca przystą­
pił nieznany osobnik w  wieku około 30 
lat, wzrostu średniego, w  ubraniu bru- 
natnem i czapce skórzanej, ofiarując mu 
na sprzedaż dwa zegarki damskie. Lam- 
czyk odebrał jeden z zegarków i o- 
świadczył nieznanemu, by udał się ra­
zem z nim do komisarjatu policji, celem 
stwierdzenia właściwego pochodzenia 
zegarka. W ówczas osobnik w yrw ał 
Lamczykowi z kieszeni jego srebrny ze­
garek ż trzema kopertami i zbiegł, pozo­
stawiając mu damski zegarek, prawdo­
podobnie mniej wartościowy.

Napad w bramie domu.
Katowice. M ałgorzata Marszałków- 

na z Mikołowa doniosła, że dnia 1 bm. 
w południe w  Katowicach na ul. 3 maja 
przystąpił do niej nieznany mężczyzna 
z tern, że ma jej coś ważnego do powie­
dzenia i prosił ją, by wstąpiła razem z 
nim do najbliższej bramy domu. Mar- 
szałkówna nie przeczuwając nic złego, 
poszła z nieznanym osobnikiem do kory­
tarza domu, przy ul. Sądowej. Tam oso­
bnik uderzył ją w  rękę tak silnie, że uru- 
ściła kilka złotych na podłogę. W ów­
czas sprawca pozbierał rozrzucone pie­
niądze i zbiegł. W toku dochodzeń przy­
trzymano H erberta Zeltera z Katowic, 
którego poszkodowana w  czasie kon­
frontacji rozpoznała jako sprawcę.

Ślesiński na wolności.
Katowice. Donosiliśmy o aresztow a­

niu urzędnika do specjalnych poruczeń 
zakładów ks. pszczyńskiego — Zbignie­
wa Ślesińskiego. Ślesiński otrzym ał od 
ks. Pszczyńskiego 15 000 zł. celem w y­
płacenia ich adwokatowi W yrostkowi. 
Obecnie Ślesiński został wypuszczony 
na wolność. Dochodzenie w  tej sprawie 
jeszcze trwa.

Afera kobainowa na Śląsku.
Katowice. Jak się dowiadujemy, za­

mieszany w  głośną aferę kokainową 
Kazimierz Lach został we Lwowie po­
nownie aresztowany. Był on urzędni­
kiem huty „Pokój" i przed tygodniem 
zatrzymano go we Lwowie. W  czasie 
rewizji znaleziono przy nim 155 gr. ko­
kainy, przemyconej z Bytomia do Ka­
towic. Na trzeci dzień został Lach przez 
sędziego śledczego wypuszczony na 
wolność, lecz obecnie ponownie aresz­
towany. Będzie on odtransportowany 
do Katowic, gdzie władze poddadzą go 
przesłuchaniu.
Amator podręczników gimnastycznych 

pod kluczem.
Katowice. W  ostatnich dniach w ła­

mano się do Związku tow. gimn. ..So­
kół" (ul. Damrota 8) i skradziono z pi­
wnicy większą ilość podręczników gim­
nastycznych. W  toku dochodzeń przy­
trzymano 36-letniego Antoniego Czer- 
wika, u którego w  czasie rewizji domo­
wej znaleziono 100 podręczników po­
chodzących z tej kradzieży. Skradz.o- 
ne podręczniki oddano napowrót poszko 
dowanemu tow arzystw u, a sprawcę 
przekazano władzom sądowym.

Młoda złodziejka pod kluczem.
Załęże. Na targowisku w  Katowi­

cach przytrzym ana została 22-letnia 
Klara Melisz, która skradła Albinie 
Wosch z Katowic z kieszeni fartucha 18 
złotych. Skradzioną kwotę złodziejce 
odebrano i w raz z doniesieniem przeka­
zano ją władzom sądowym. (k

oa kopalni „Maks“
— 4 ciężko rannych.

tamże górników. Na krzyk przysypa­
nych, przybiegli z pomocą koledzy, któ­
rzy po żmudnej pracy wyratował] nie­
szczęśliwych w liczbie czterech, pod­
czas gdy uiąty, ładowacz Domański, był 
już bez życia. Ciężko rannych górni­
ków odstawiono karetką pogotowia do 
szpitala Spółki Brackiej w Siemianowi­
cach. Na miejsce katastrofy przybyła 
specjalna delegacja z urzędu górniczego, 
która będzie badała przyczyny katastro­
fy. (k)

W łam ywacz. strzela do swojej ofiary.
Brzęczkowice. Dnia 2 bm. nad ranem 

nieznani dotychczas sprawcy usiłowali 
włamać się do chlewa Henryka Lipiń­
skiego (ul. Rymera 1). Zbudzony ze snu 
Lipiński udał się na podwórze; sprawcy 
spłoszeni poczęli uciekać przez pola w 
kierunku Słupnej. W pościgu jeden z 
uciekających wystrzelił z rewolweru i 
zranił Lipińskiego w  prawą rękę powy­
żej łokcia. Spraw cy korzystając z ciem­
ności zbiegli nierozpoznani. Okaleczo­
nego odstawiono do szpitala miejskiego 
w Mysłowicach, (k)

Najechanie samochodem.
Brzęczkowice. Jadący ul. Krakow­

ską samochód najechał 4-letniego Hen­
ryka Palęckiego, który pchnięty błotni­
kiem samochodu, doznał poważnego o- 
kaleczenia głowy i nóg. Dziecko w  sta­
nie groźnym odstawiono do szpitala 
miejskiego w  Mysłowicach. (k

Znalezienie zwłok.
Bielszowlce. Na polach w  Pniakach 

w kierunku Bielszowic funkcjonariusz 
policji znalazł leżącego bez życia tw a­
rzą do ziemi 31-letniego Augustyna Dwo 
raczka z Bielszowic. W ezwany lekarz 
stwierdził śmierć, która nastąpiła wsku­
tek ataku epileptycznego. (k

Z Król. Huty
Płatność komunalnego podatku wojsko­

wego.
Królewska Huta. M agistrat przypo­

mina, że termin płatności komunalnego 
podatku wojskowego za lata 1929-31 u- 
pływa z dniem 15 października.

Loteria na rzecz bezrobotnych.
Królewska Huta. Komitet do spraw 

bezrobocia wyznaczył termin loterji fan­
towej na rzecz bezrobotnych na dzień 
23 października. Ilość przeznaczonych 
do losowania przedmiotów wynosi 1500. 
Pozatem, na zebraniu komitetu ustalono 
zbiórkę odzieży dla bezrobotnych w  
dniach od 3 do 8 października. Odzież 
składać można w  komitecie przy ulicy 
Sobieskiego 3.

Zebranie Z. O. K. Z.
Królewska Huta. Dnia 7 październi­

ka 1932 r. o godz. 19.30 w  auli miejskie­
go gimnazjum żeńskiego w  Król. Hucie 
odbędzie się miesięczne zebranie Związ­
ku Obrony Kresów Zachodnich, na któ- 
rem referat „Czego chce i do czego zdą­
ża hitleryzm" wygłosi ks. dr. Karol Mi- 
lik. Przed zebraniem wydawane będą 
legitymacje, po odbiór których należy 
się zgłaszać do zarządu. O liczny udział 
członków uprasza zarząd.

Dni chopinowskie.
Królewska Huta. Na terenie Królew­

skiej Huty zawiązał się komitet dni cho­
pinowskich w  Polsce, w  skład którego 
weszli jako prezes dyrektor policji Mie­
rzwa, skarbnik Doleżyk i sekretarz dy­
rektor Żórawik. Celem komitetu jest 
między innemi ufundowanie stypendium 
im. Chopina. Ze względu na wzniosły 
cel komitetu, wielu obywateli miasta 
przyrzekło swe poparcie.

Z ^rętochłow lckieso
Manewry „nieznanych" lotników nad 

granicą.
Świętochłowice. W  ubiegły ponie­

działek pod w ieczór zauważono na od­
cinku granicznym „Buchacz" w Szarle- 
ju dwa samoloty, które leciały od stro­
ny polskiej do Bytomia. Po pewnym 
czasie — prawdopodobnie te same sa­

moloty — zjawiły się ponownie na te-'
renie polskiego Śląska. Z powodu panu­
jącej ciemności nie można było rozpo­
znać znaków lotniczych. Kilka godzin 
później (już po północy) nadleciał od 
strony Niemiec w kierunku do Katowic 
inny samolot. I tu nie można było rozpo­
znać znaków, lotniczych. W  każdym ra­
zie pojawienie się samolotów obcych 
nad granicą przedstawia się niedość ja­
sno, a granica zaś nie jest terenem prób 
lotniczych.

Z Pszczyńskiego
Kradzież motocykla.

Pszczyna. W  nocy na 2 bm. niezna­
ny dotychczas spraw ca skradł z zam­
kniętej szopy na szkodę drogomistrza 
Ludwika Kawki motocykl wartości 1200 
złotych. Sprawca ze skradzionym moto­
cyklem oddalił się w  niewiadomym kie­
runku. Zarządzony pościg nie dał do­
tychczas pożądanego wyniku.

Tow. śpiewu „Paderewski".
Imielin. W  czwartek, 6 bm. wieczo­

rem o godz. 6.30 odbędzie się, po przer­
wie wakacyjnej, pierwsza lekcja śpiewu 
w miejscowej szkole. Zaprasza się za­
tem wszystkich członków i miłośników 
śpiewu, a szczególnie apeluje się do ro­
dziców, ażeby wysłali swoje córki. Lek­
cje odbywać się będą w  każdy czw ar­
tek, Cześć pieśni! (p)

Z Rybnickiego
Zebranie Zw. Powst. Śląskich.

Rybnik. Grupa rybnicka Zw. Powst.
Śląskich uchodźców pow. raciborskiego 
urządza w  czwartek, dnia 6 bm. o godz. 
7 wiecz. u p. Kuminka ul. Kościelna (da­
wniej Horand) zebranie. Ponieważ na 
porządku obrad bardzo ważne sprawy;, 
przeto uprasza się członków o jak naj­
liczniejszy udział. Zarząd.

Złodziejska żebraczka.
Rybnik. Zawodowa żebraczka Ma- 

rja Stróżowa, lat 64 licząca, skradła z 
niezamkniętego biura miejskich zakła­
dów przem. uprzątaczce Bronisławie 
Harnasowej z Chwałowic fartuch w raz 
z przechowaną w  nim gotówką w  kwo­
cie 30 zł. Żebraczkę przytrzym ano i 
w raz z doniesieniem odstawiono w ła­
dzom sądowym w  Rybniku, a skradzio­
ny fartuch i gotówkę oddano poszko­
dowanej. (r)

Pożar stodoły.
Czyżowice. W  nocy na 3 bm. koto 

godz. 12.30 w stodole p. W iktora Kałuży 
wybuchł pożar, który zniszczył do­
szczętnie budynek w raz z tegorocznym 
zbiorem, oraz częściowo maszyny, rów ­
nież koło 40 centnarów kartofli, które 
się znajdowały w  stodole. Przyczyny 
pożaru nie stwierdzono, (r)

Z Tarnogórskieso
Przytrzymanie przemytniczkl.

Tarnowskie Góry. Policja tutejsza 
przytrzym ała niejaką Franciszkę Micha- 
lakową z Ząbkowic, która posiadała przy 
sobie większą ilość przypraw y Maggi, 
płynnej i w kostkach. Tow ar skonfi­
skowano i oddano do urzędu celnego W 
Starych Tarnowicach.

Usiłowała odebrać sobie życie.
Tarn. Góry. Niejaka Mar ja Starzą5 

z ul. Gliwickiej w  zamierze odebrania 
sobie życia wypiła większą ilość kwasi1 
solnego. W  stanie ciężkim odstawiono 
ją do szpitala Spółki Brackiej.

Zamknięcie lecznicy Sp. Brackiej 
w Tarnowskich Górach.

1. bm. ze względów oszczędności0'  
wych zamknięta została lecznica SP' 
Brackiej w Tarn. Górach. Członkó^ 
Spółki Brackiej obwodu tam ogórsk '0^  
przekazano do szpitala w Szarleju. P e  ̂
sonel rozlokowano w innych lecznica^ 
Spółki. W  lecznicy tarnogórskiej urz“a 
dzono ambulatorium, które prowadź* 11 
dal dr. Matuszek, *(t)

Runął z 8 metrowej w ysokości
Radzionków. Sztygar Pniok z 

dzionkowa, podczas zwiedzania 
niołomów runął z 8-mio metrowej ^ ^  
kości na kamienie, skutkiem czeg° 
znał złamania obu rąk oraz prawej p ^  
Karetką pogotowia odstawiono 2° 
szpitala Spółki Brackiej, (t)



Bnczrość, fałszywe pieniądze!
^  ostatnim czasie, mimo że areszto- 

^ no li-czr :ych fałszerzy pieniędzy, poja- 
r -v się znowu w obiegu falsyfikaty. 
T czególr,ym przytem popytem cieszą ^ monety 50-fer.ygowe. które są łatwo 
0 /-'odrabiania. Jedyną cechą, odróż- 
 ̂?'*Wą falsyfikaty od prawdziwych mo- 
,^|_jest. że można je bez większego wy- 
fifu zgiąć w palcach.

4 O gimnaziu mpolskie w Bytomiu.
p Jak donosi agencja ,.Pid“. Związek 
°ląków na Górnym Śląsku występuje 

f° Ligi Narodów ze sitargą na szykany 
j l̂du niemieckiego w stosunku do pol­

n eg o  szkolnictwa. Skarga porusza 
/hędzy innemi • zarządzenie władz nie- 
^'pckich. uniemożliwiające otwarcie poi 
kiego gimnazjum w Bytomiu. Gimna- 

Jwn to miało być uruchomione z począt- 
^etn obecnego r  

tześniu, ale z powodu odmówienia le­
galizacji, nie może być otwarte.

Z Bytomskiego.
W czasie od 10 października do 4 gru 

5tlia br. dyrekcja niemieckich kolei pań- 
Lvow. przeprowadzi roboty na torze 

Pomiędzy Bytomiem a Chorzowem. 
Jsku tek  tego ruch będzie utrzymany na 
ednym torze a nadto wypadną odtąd 
^stępujące pociągi: z Chorzowa odjazd 

jo Bytomia o godz. 6.52 i 16.25 oraz z

5 fiaska Opolskiego,

k - .. -----------  . .
Qytomia odjazd o godz. 7.18 i 17.27.

Z Gliwickiego.
j Hitlerowcy w Gliwicach, odbyli w 
* *  dniach zebranie, na którem wyszły 

jaw fakty, świadczące o rozkładzie 
j1 Partji. Na zebraniu tern stwierdzono 
.j^dzy innemi, że 17 bojówkarzy opuś- 

szeregi Hitlera. Jeden z nich „do­
j ą ł  się“ do kasy związkowej i zabrał z 
Jj-j wszystkie pieniądze. Wniosło to 
j J j  ferment w szeregi hitlerowców, ze 
Jdsze gromady grożą wystąpieniem, 
u /h e  chcą mieć nic wspólnego z bandy­
c i  i złodziejami. W rzeczywistości w 
p rę g a c h  hitlerowców jest dużo niego- 
-  *Wych ludzi, i nic dziwnego, że orga- 
, .?acja się rozsypuje. W szystko zło 
j jjsi kiedyś upaść, tak samo i hitleryzm 
jęjp partja powstała na krzywdzie ludz- 
J ei. bo splamiona nawet zbrodniami 
> d ó w

zimę. Sprawców powinna spotkać naj­
surowsza kara.

*

Na 9 miesięcy więzienia za niebez­
pieczny uraz cielesny i nieprawne no­
szenie broni skazał sąd ławniczy w Opo­
lu 22-Ietniego Paw ła Pytlika z Małych 
Staniszcz.

Z Oleskiego.
Kasa chorych na powiat Olesno po­

padła w trudności płatnicze. Mimo, że 
podniesiono składki członkowskie z 5 
na 6 procent, kasa nie może ruszyć z 
miejsca. Winę ponosi zarząd kasy, któ­
ry porwał się na wybudowanie łazienek, 
jak na stosunki oleskie za drogich. Po­
nieważ zadłużenie kasy wynosi 50 tys. 
marek, przeto członkowie domagają się 
sądowego nadzoru. W szystkie niedo­
bory będzie musiał pokryć powiat.

*

Powiatowa kolej wykazuje w ostat­
nim czasie tak słaby ruch osobowy, iż 
w zimowym czasie będą kursowały na 
linii Olesno—Gorzów—Zawisna tylko 
trzy  pary pociągów na dzień.

Z Klucz bo rskfego.
Badacz mięsa Cyrus z Łowkowic 

wybrał się na motocyklu do Byczyny. 
Nagle pękł przy maszynie łańcuch, 
wskutek czego C. został wyrzucony na 
szosę. Nieszczęśliwy odniósł tak cięż­
kie okaleczenia na głowie, że wkrótce po 
wypadku zmarł w lecznicy w Byczynie. 

*

Pewien mieszkaniec w  Smardzach 
otrzymał wiadomość z Australii o wiel­
kim spadku, wynoszącym rzekomo kil­
ka milionów dolarów.

*
Przy  naprawie drogi w  Górnej Ligo­

cie w głębokości zaledwie jednego me­
tra znaleziono szkielet kobiety. Na gło 
wie stwierdzono jeszcze włosy i reszt­
ki wieńca, co wskazuje na to, że dziew­
czyna była druhną na czyjemś weselu. 
Nadto stwierdzono, że zwłoki znajdo­
wały się w ziemi jakie 15 lat. W ładze 
policyjne i sądowe w  dalszym ciągu pro 
wadzą dochodzenia w  sprawie wyjaś­
nienia całej sprawy. i

Znowu sprawka rafinowanych oszustów.

Ostać się mogą tylko twory
jutowe, oparte na fundamencie sprawie- 
J ^ o ś c i i moralności, których przywód- 

są ludzie bez zarzutu. Tego nie 
be^na P°wiedzieć 0 hitleryzmie i Hitle-

Z Raciborskiego.
W ubiegłą sobotę w południe na to- 
Krzanowice — Racibórz zginął 

iriarn‘ Pociągu osobowego 25-letni 
^Jnik Paw eł Rudek. Mniejwięcej 100 
ty. łrów od dworca kolejowego Krzano- 
ś jre rzucił się pod pociąg i poniósł 
ty ,erć na miejscu. Rzekomo niesnaski 

r°dzinie są przyczyną samobójstwa.

Z Opolskiego.
(p o lic ją  kryminalna w Opolu aresz 
ię a 'a urzędnika bmrowego Antoniego 
S ia d u j ą c e g o  się chk! zarzutem dopu
<jnlict a si<; w opolskim urzędzie pośre- 

a pracy P°w &żnych nadużyć i 
tkk.'^iewjerzeri. Podejrzany o współ-
k'hrn w tycłl r

Józef B. z Bolka został również 
towary.

r̂v>] !>°cy  na poniedziałek w okolicy 
szalały dwa pożary. Nasamprzód 

w Birkowicach, gdzie pożar 
3 posiadłość gospodarza Porwo-

1 chlewami. Tylko z wielkim 
s*rażakom udało się uratować 
z t n ą c e g o  domostwa. Nieco 

Bo walnie ogień strawił domo- 
^  z kupców. Przypuszczal-

ogieńiedj: ym i drugim wypadku 
f*°dlozofly.

U ^ (ln  .
z ostatniej nocy, niejakiej R. 

w Dąbrówce Lngniaiiskiej nie- 
* r\Z^ n ' dotychczas złoczyńcy skra­

mi a wszystkie kartofle. Szkoda 
yiększa, te biedaczka ten ka- 

di wynajęła i kartofle stano-
oiej cały zapas żywności na

Stanisław Łucarz, zam. w Umerdynie 
pow. Sandomierz, doniósł, że dnia 3 bm. 
w południe po przybyciu do Katowic u- 
dał się do konsulatu francuskiego w Kato 
wicach celem uzyskania wizy wjazdo­
wej. W  korytarzu domu. gdzie mieści się 
konsulat, zaczepiła go nieznana kobieta, 
ofiarując mu pomoc w uzyskaniu wizy, 
poczem wprowadziła go do innej kamie­
nicy prży ul. 3-go Maja. W domu tym 
na drągiem piętrze czekał nieznany oso­
bnik, który zwrócił się do Łucarza z za­
pytaniem, czy posiada pieniądze, a gdy 
Łucarz odpowiedział twierdząco, wów­
czas osobnik zażądał od niego 150 zł. W 
obecności jego nieznany oszust zakleił 
kopertę, poczem oddał ją Łucarzowi z 
tern, by zaczekał w tern miejscu tak dłu­
go, aż zostanie telefonicznie zawezwany

do konsulatu. Po dwugodzinnem wycze­
kiwaniu, Łucarz nie widząc żadnego wy­
niku, udał się do konsulatu i tam przeko­
nał się, iż padł ofiarą wyrafinowanych 
oszustów, gdyż żaden z urzędników kon­
sularnych pieniędzy nie odbierał. Po 
rozerwaniu koperty okazało się, iż ta za­
wiera świstki papieru. Opis oszustów: 
Kobieta lat około 35, wzrostu średniego, 
silnej budowy ciała, tw arz pełna, cera 
zdrowa czerwona, w łosy blond, ubrana 
w ciemny płaszcz jesienny, bez kapelu­
sza, mówiła poprawnie językiem polskim. 
Mężczyzna lat około 36, wzrostu około 
160, średniej budowy ciała, twarz okrą­
gła, gładko golona, włosy ciemne, ubra­
ny w płaszcz letni zielony, jasny kape­
lusz i czarne trzewiki, mówił również 
językiem polskim.

Z żyda przysposobienia rolniczego S. Ł  P.
Okręg mikołowski. W niedzielę. 2 5 1 waniu królików rasowych, gdyż SMP. 

września odbyło się w Orzeszu zebranie zamierza w najbliższym czasie utworzyć
P r z O d O W n i k o W  D r Z V S n O S n h i e m a  r n l n i -    , .  . .przodowników przysposobienia rolni 
czego okręgu. Zebranie zagaił instruktor 
związkowy p. Adamczyk. Poszczegól­
ni przedownicy zdawali sprawozdania z 
dotychczasowej pracy konkursowej w 
swoich zespołach. Następnie p. Adam­
czyk wygłosił obszerny referat o kon­
kursach rolniczych i mającej się odbyć 
16 października br. wystawie powiato­
wej w Orzeszu. W  dyskusji zabierali 
głos wszyscy przodownicy głos i słu­
żyli pomyślenmi doradami. Pozatem 
omawiano, jak będzie prowadzony kon­
kurs przysposobienia rolniczego w roku 
1933 oraz 4-dniowy kurs dla przodowni­
ków w Rybniku. Druhowie przodowni­
cy okazują coraz to większe zaintereso­
wanie dla konkursów rolniczych.

Okręg tarnogcrski. Zarząd okręgo­
wy zwołał na poniedziałek 26 bm. ze­
branie przodowników przysposobienia 
rolniczego okręgu do ogniska SMP. w 
Tarn. Górach. Na zebranie przybył in­
struktor zw. p. Adamczyk. Zebranie za­
gaił instr. okr. drh. Nowak. Obszerny 
referat o konkursach i ich znaczeniu w y­
głosił instr. zw. p. Adamczyk. W ysta­
wę powiatową, która ma się odbyć 16 
października w Tarn. Górach, uchwalo­
no zostawić przynajmniej przez 4 dni. 
ażeby dać możność zwiedzenia w ysta­
wy starszym obywatelom i rolnikom, 
którzy przyjeżdżają na targ do Tarnow­
skich Gór. Następnie omawiano o kon­
kursach na rok 1933 i kursie dla przo­
downików w Rybniku. Na szczególną 
uwagę zasługuje SMPŻ. w Strzybnicy. 
które prawodzi w &. r. konkursy bardzo 
wzorowo i w przyszłym roku zamierza 
utworzyć dwa zespoły.

SMP. Miasteczko. W  poniedziałek 
26 września zwołano nadzwyczajne ze­
branie SMP. Na zebranie mimo spóźmo- 

nej pory przybyła znaczna ilość druhów 
i delegat Związku p. Adamczyk. Po za­
gajeniu i odczytaniu protokółu druh pre­
zes miał odczyt o orawidłowem hodo-

zespół. Następnie delegat zw. wygłosił 
40-minutowy referat o celu i korzyściach 
SMP. Następnego dnia odbyła się lu­
stracja poletek konkursowych kukury­
dzy i soi, które bardzo dobrze się repre­
zentują. W  lustracji oprócz druhów kon- 
kursistów brał udział sąd i komitet kon­
kursowy, delegat związku p. Adamczyk 
i naczelnik urzędu okręgowego. Należy 
zaznaczyć, że przed tygodniem lustro­
wał poletka w Miasteczku p. inż. Ciem- 
niewski z W arszaw y w  towarzystwie 
dyr. szkół rolniczych z Rybnika i Tarn. 
Gór, p. Zająca i inż. Gawlikowskiego. 
Panowie lustratorzy odnieśli dodatnie 
wrażenie nietylko w Miasteczku, ale i in­
nych SMP. Na poletkach w Miasteczku 
zrobiono kilka zdjęć fotograficznych. 
SMP. w Miasteczku dokonało wielkich 
postępów w przysposobieniu rolniczem.

•♦o* < > * o » o » o  -

Humor.
Między akademikami.

— Z czego właściwie Bolek się u- 
utrzymuje?

— Z pióra.
— Taaak? Cóż on pisze?
— Listy po pieniądze do ojca.

Program radiowy.
Czwartek 6 października 1932. 

Katowice. Godzina 11.50 Komunikat meteoro­
logiczny. 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał 
z Krakowa. 1210 Codzienny przegląd prasy 
polskiej. 12.20 Intermezzo muzyczne. 12.35 
I-szy koncert szkolny z Filharmonii W ar­
szawskiej. 14.00 Komunikat gospodarczy. 
14.10 Intermezzo muzyczne. 14.25 Komunikat 
gospodarczy. 16.00 „Bierzmy się do handlu". 
16.15 Kurs średni języka francuskiego. 16.30 
Intermezzo muzyczne. 16.40 „Idea Państw a 
olskiego za Piastów". 17.00 Recital śpiewa­
czy. 17.40 Odczyt aktualny. 18.00 Muzyka 
lekka i taneczna. 18.55 Karol Ford: „Dzieje 
rewolucji francu^ ie j na ekranie". 19.10 Roz­
maitości. 19.25 Komunikaty harcerskie. 19 30 
Kwadrans literacki. 19.45 P rasow y dziennik 
radiowy. 20.00 Muzyka lekka. W przerwie 
wiadomości sportowe i dodatek do praso­
wego dziennika radiowego. 21.30 Słuchowi­
sko. 22.20 Muzyka taneczna. W przerw ie ko­
munikat meteorologiczny.

W rocław, Gliwice. Godzina 6,15: gimnastyka. 
635: koncert. 11,15: komunikaty. 11,30: od­
czy t rolniczy. 11.50: koncert. 13,05 d. c. kon­
certu. 13,45: komunikaty. 14,05: płyty gra­
mofonowe. 14,45: rozmaitości. 15,10: wiado­
mości rolnicze. 15,30: odczyt. 15,40: omó­
wienie nowych książek. 15,50: koncert. 16;50: 
program dla dzieci. 17 20: muzyka fortepia­
nowa. 18,00—19,30: odczyty. 19,30: płyty 
gramofonowe. 20,00: koncert. 21,00: komuni­
katy. 21,10: d. c. koncertu. 22,00: komunika­
ty. 22,20: esperanto.

Piątek 7 października 1932.
Katowice. Godzina 1130 Komunikat m eteoro­

logiczny. 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał 
z Krakowa. 12.10 Codizenny przegląd prasy 

polskiej. 1220 Koncert z płyt gramofonowych. 
W przerwie „Chwilka morska i kolonialna" 
oraz komunikaty L. O. P. P. 14.15 Komuni­
katy gospodarcze. 16.00 Przegląd wydaw­
nictw periodycznych. 16.15 Wł Włosik w y­
głosi pogadankę z działu: „Ogrodnik śląski". 
16.30 Bajeczki cioci Heli dla dzieci. 16.40 
„Nowy kodeks karny". 17.00 Muzyka lekka, 
(płyty). 18.00 Muzyka taneczna (płyty). 19 00 
Prof. dr. Kazimierz Sirnm: „Życie zw ierząt 
pod równikiem". 19.15 Rozmaitości. 19.25 
Komunikaty sportowe. 19.30 Feljeton. 19.45 
Prasow y dziennik radjowy. 20.00 Pogadanka 
muzyczna. 20.15 Koncert symfoniczny z Fil­
harmonii W arszawskiej. — W przerw ie fe­
ljeton literacki. 22.40 Wiadomości sportowe.
22.45 Dodatek do prasowego dziennika ra­
diowego. 22.55 Komunikat meteorologiczny.

W rocław, Gliwice. Godzina 6,15: gimnastyka. 
635: koncert. 8,15: gimnastyka dla kotftet. 
8,30: rogram dla kobiet. 11,15: komunikaty. 
11,30: koncert. 13,00: koncert. 13,45: komu­
nikaty. 14,05: d. c. koncertu. 14,45: rozmai­
tości. 15,10: wiadomości rolnicze. 15,30: pro- 
garm dla młodzieży. 16,00: koncert. 17 30 
—19,00: odczyty. 19,00: koncert. 20,00: od­
czyt. 20,30: słuchowisko 22,00: komunikaty 
22,30—24,00: muzyka taneczna.

Sobota 8 października 1932.
Katowice. Godzina 11.50 Komunikat meteoro­

logiczny. 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał 
z Krakowa. 12.10 Codzienny przegląd prasy 
polskiej. 12.20 Koncert z płyt gramofono­
wych. 13.10 Poranek szkolny ze Lwowa. 
13.50 Wiadomości wojskowo-strzeleckie. 14.00 
Intermezzo muzyczne. 14.15 Komunikaty go­
spodarcze. 16.00 Słuchowisko dla dzieci star­
szych. 16.25 Chwilka lotnicza. 16.30 Inter­
mezzo muzyczne. 16.40 „Dlaczego 2X2 =  4“. 
17.00 Skrzynka pocztowa dla dzieci. 17.25 
Intermezzo muzyczne. 17.40 Odczyt aktual­
ny. 18.00 Muzyka taneczna. 18.55 „O zielo­
nym kraju naszych niedalekich przyjaciół". 
19.15 Rozmaitości. 19.30 „Na widnokręgu".
19.45 Prasow y dziennik raidjowy. 20.00 Mu­
zyka lekka. — W przerwie wiadomości spor 
towe i dodatek do prasowego dziennika ra­
diowego. 22.05 Koncert Chopinowski. 22.40 
Feljeton p. t. „Chicago — stolica naszego 
wychodźtwa". 22.55 Komunikat meteorolo- 
giiczny. 23.00—24.00 Muzyka taneczna (pl.)

W rocław, Gliwice. Godzina 6,15: gimnastyka.
6 35: koncert. 11,15: komunikaty. 11,30: kon­
cert. 13,05: płyty gramofonowe. 13,45: ko­
munikaty. 14,05: płyty gramofonowe. 14,45: 
rozmaitości. 15,10: wiadomości rolnicze. 15,40 
feljeton filmowy. 16,00: odczyt. 16.30: kon­
cert. 18,00: omówienie nowych książek. 18,15 
—19,15: odczyty. 19,15: muzyka Wieczorna. 
20,20: operetka. 22,10: komunikaty. 22,40— 
24,00: muzyka nocna.

Ślub ziemianki z bandyta.
W  Gębicach pow. mogileńskim odbył 

się ślub Antoniego Otta z Poznania z p. 
Dębską z Gębie, córką właścicieli fol­
warku. Rodzice panny młodej byli na 
tyle nieostrożni, że nie dowiedzieli się o 
przeszłości Otta. W  czasie miodowego 
miesiąca u nowożeńców ^jawiła się jakaś 
kobieta, która przedstawiła się za żonę 
Otta i pobiła Dębską - Ottową. Zajście 
było przedmiotem licznych komentarzy 
locz Otto potrafił je załagodzić. W tym­
że czasie policja gębicka .otrzymała do­
niesienie ą prokuratorii w  Gnieźnie, że

poszukiwany jest groźny włamywacz, 
Stanisław Kaźmierezak. Jak się okaza­
ło, Otto był właśnie poszukiwanym Kaź- 
mierczakiem, a ślub z Dębską otrzymał 
na podstawie dokumentu swego szwa­
gra. przebywającego w więzieniu. Kie­
dy policja weszła do mieszkania p. p. 
Dębskich, Otto-Kaźmierczak wyskoczył 
oknem i począł uciekać, lecz został 
schwytany i odstawiony do więzienia 
w Gnieźnie. Okazuje się, że z pierwsze­
go małżeństwa miał również dzieci.



TEATR I SZTUKA.
T E A T R  P O L S K I W  K A T O W IC A C H .

W  środę 5 października o godz. 20 znakomita 
farsa w  3 aktach p. t. „Ciotka K aro'a“. Rekor­
dowa ta farsa w obsadzie najlepszych sil na­
szego zespołu w osobach pp. Grzębskiej, Hań­
skiej, Jakubowskiej. Marwicz, Mareckiej, Brand­
ta, Domańskiego. Godlewskiego, Zbyszewskie- 
go oraz niezrównanego Biesiadeckiego, cieszy 
się ciągle niesłabnącem powodzeniem.

Ceny miejsc normalne. Przym us oddawania 
garderoby na II p. nie obowiązuje.

Najbliższa premiera „Roxy“.
■ * N ajbliższą nowością naszego teatru  będzie 
znakomita pełna pogodnego h-umonu i w ytw or­
nej finezji komedja Barry-Conner'sa, p. t. „Ro­
xy", która w ubiegłym sezonie teatralnym  o- 
biegała w  sr:kce<sowym pochodzie wszystkie 
sceny europejskie, stanowiąc dzięki swym nie­
zwykłym walorom rekord zarówno artystycz­
ny, jak i kasow y najwybitniejszych teatrów  pol­
skich. Tytułow ą postać odtw orzy z wrodzonym 
wdziękiem i finezją p. Z. Grzębską w  otoczeniu 
najwybitniejszych sił naszego zespołu. Reżyserję 
•tej interesującej nowości prowadzi nowopozy- 
ska-ny przez dyrekcję teatru, pełen inweoji u- 
talenłowany reżyser Jan Kochanowicz. Oprawę 
sceniczną zaprojektow ał art. malarz St. W ę- 
tgryn. P rem jera w  sobotę 8 bm. o godz. 20 w ie­
czorem. Dyrekcja teatru zw raca się z uprzejmą 
orośbą do naszej publiczności o możliwie punk­
tualne przybycie na przedstawienia we w łas­
nym  interesie, gdyż wchodzenie na sale po roz­
poczęciu rozprasza się uwagę widzów. 

R E P E R T U A R :
Czwartek, dnia 6. bm.: „Głupi Jakób" o go­

dzinie 20.
Sobota,, dnia 8 bm. „Roxy“ prem jera o go­

dzinie 20.
TEATR POLSKI NA PROW INCJI:

Piątek, dnia 7 października: „Głupi Jakób" 
Rybnik o godz. 19,30.

Poniedziałek, dnia 10 bm. „Roxy“ w Miko­
łowie o godz. 19,30.

Piątek, dnia 14 bm. „Ciotka Karola" w 
Pszczynie o godz. 19,30.

Wiadomości handlowe.
Giełda pieniężna w Warszawie

w dniu 4 października 1932 r.
Dolar amerykański 8,9114. Funt szterlingów 

30,67. 100 franków francuskich 34,86. 100 koron 
czeskich 26,33. 100 franków szwajcarskich 171,59. 
100 guldenów holenderskich 357,40. 100 fran­
ków belgijskich 123 54.

Giełda zbożowa w Poznaniu
w dniu 3 października 1932 r

Notowano za 100 kg w handlu hurtowym 
przy odbiorze ładunków wagonowych: Żyto
15,00—15,30 Pszenica 23,50—24,50. Jęczmień 
brow arniany 17,75—19,25. Owies 13,50—14 00 
Mąka żytnia 23—24. Mąka pszenna 37,50—39,50. 
O tręby żytnje 8 75—9.00. O tręby pszenne 9—10. 
O tręby pszenne grube 10—11. Rzepak 34—35.

Rzepik 34—39. Gorczyca 36—42. Groch W iktor­
ia 20—23. Groch Fołgera 31—34. Koniczyna bia­
ła 120—160. Mak niebieski 78—86. Ziemniaki 
fabryczne za kilo 0,12 i pół. Ogólne usposobie­
nie spokojne.

Giełda zbożowa we Wrocławiu
w dniu 3 października 1932 r

Notowano za 1.000 kg w handlu hurtowym: 
Pszenica 76 kg — 205, 75 kg — 203, 72 kg — 
199, latowa 80 kg — 192, 68 kg — 184. Żyto 71,2 
kg — 156, 69 kg — 152. Owies 131. Jęczmień bro 
warniany 180 — 195, zimowy 160, do przemiału 
165. Len 19. Gorczyca 25. Mak niebieski 54. 
Ziemniaki jadałen żółte 1,30 czerwone 1,20, bia­
łe 1,10. Mąika pszenna 70% — 2854 Mąka żyfhia 
70% — 2354, 65% — 24%, 60% — 2554. Mąka 
pszednia 3454.

Nadesłane.
Jastrzębie w Rybn. Z okazji złotych godów 

małżeńskich w dniu 2 bm. Emila i Anny Gatnar- 
czyków, ślą serdeczne życzenia błogosławień­
stwa- Bożego oraz najdłuższego życia.

Rodzina Robert Gatnarczyk 
w Jastrzębiu Dolnem.

Unieważnienie.
Unieważnia się kartę członkowską pana Ro­

berta Skowrona z Radzionkowa, wystawioną 
rzekomo przez Związek Inwalidów Górniczych 
i Hutniczych, który nie jest członkiem a takową 
się bezprawnie posługuje. Również unieważnia 
się znajdujące w  jego posiadaniu jakiebądź do- 
kumenta itd., które są własnością wyżej w y­
mienionego Związku.

Za Zarząd:
Szymon Tabor. J: Ferdza.

Jakób Cichowski.

Odpowiedzi redakcji.
W anda. 1. Wdowa po inwalidzie wojennym 

w  wieku 60 lat ma prawo do 50% renty wdo­
wiej. W tym celu powinna stawić wniosek do 
Wydziału Skarbpwego, oddziału Em erytur i 
Rent W ojewództwa Śląskiego w Katowicach. — 
2. Jeżeli mąż zmarł wskutek nieszczęśliwego 
wypadku, odniesionego przy pracy rolnej, to 
wdowa ma prawo do renty wdowiej ze Zakła­
du Ubezpieczenia od wypadków w  Król. Hucie. 
— 3. Będzie trudno, aby druga matka względ­
nie macocha otrzym ała zaopatrzenie rodziciel­
skie po pasierbie, poległym w  wojnie św iato­
wej. W każdym razie można zwrócić się w tej 
sprawie z prośbą do W ydziału Skarbowego 
oddziału Em erytur i Rent W ojewództwa Ślą­
skiego w  Katowicach. — 4. Zapytać Państw o­
wą Fabrykę „Protez" w  Krakowie. — 5. Takie­
go dodatku Zakład Ubezpieczenia na wypadek 
inwalidztwa nie przyznaje. — 6. Zwrotu skła­

dek ze Spółki Brackiej niema. — 7. Na Cl1 
trw ania bezrobocia bezrobtny, o ile nie posia“. I 
żadnego majątku, a ma 4 karty  wylepione, t- 1 
co dwa lata conajmniej 1 kartę (razem pr^j 
najmniej 200 znaczków), nie potrzebuje W' 
znaczków, dopóki jest bez pracy. W każdy™ 
razie jest zawsze lepiej co dwa lata wymień'3 
starą kartę na nową po wlepieniu 20 z n a c z k i '

Sprawy towarzystw.
Rodździeń-Szopienice. W piątek, dnia 7 ^  

o godz. 19-tej odbędzie się zebranie miesięcż^ 
ZOKZ. miejsc, koła Roździeń-Szopienice w  & 
starego browaru.
Do członków Związku zawodowego metaIOfl'” 

ców Z. Z. Z. okręgu śląskiego.
Donosimy, że wskutek naszych starań * 

dyrekcji cyrku Staniewskich otrzym aliśmy wie^' 
szą ilość kuponów zniżkowych (50%) na przed' 
stawienia w dni powszednie (z wyjątkiem 
boty). Po zniżki mogą się członkowie zgłosić * 
biurze naszego Związku: Katowice, ul. Flebi®' 
cytowa 1. — Sekretariat okręgowy Związk1* 
zawodowego met. Z. Z. Z. w Katowicach.

SPORT.
Nowy rekord wysokości.

Inżynier Drzewiecki, jede nz konstruktorów 
samolotu , RWD“, na którym  śp. por. Żwirk0 
zdobył puhar Europy, osiągnął onegdaj rekof' 
dową dla samolotów tego typu wysokość 6023 
metrów. Poprzedni rekord wynosił 5305 m. 
    —

W ydawnictwo: Katolika Polskiego Górnośla' 
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika śląskiego 
Gwiazdki Śląskiej. — Za redakcję odpowiadaj 
Franciszek Godula, Król. Huta. — N akładek  
Zjednoczone W ydawnictwo Gazet, Spółka z o i{. 
odp., Katowice, ul. św.. S tanisław a 4. tel. 14—l4 
i 156. Drukiem: Drukarnia Śląska, S-ka z o. odP- 

Katowice Batorego 2 — tel. 8-78.

19Dzieje Siatka”
Prof, Bra FELIKSA KONECZNEGO

494 stron, now e wydanie bogato ilu­
strowane w pięknej oprawie, jedyne 
wyczerpujące dzieło o Śląsku, po 
z n i ż o n e j  c e n i e  Zł. 5.—  (dawniej 
Zł. 10.—) p o s i a d a  na  s k ł a d z i e

Drukarnia Śląska
KATOWICE, ul ica B a t o r e g o  2.

Tam do nabycia również P o lsk o -n ie ­
miecka

„Konwencja Górnośłatka”
zawarta w G enewie 15 maja 1922 r., 
po Zł. 3,30.

Keniiciia tfła Mim, kto w interesuje strawami Górme Slaska.

i Mil!
ważny od 1-go października 1932 rokd do dnia 

28-go lutego 1933 r.
Poafocflilałłcl, Środy l plotki i

L.
P-

O d j
5 letniska

t t d
z miasta

C e l  j a z d y Jaki sMoehid

1. 8«* 8» Pasażerów i» Warszawy 
i urzękaicy .Chewrolet*

2. 11** u » Pasażer#*- 4e Rra«
i WiaMa .Chevrolet*

Wtorki, cswartkl 1 sokotyi
L.
P-

O d J
z lotniska

a z d
z miasta C e l  j a z d y Jaki s**itcMd

1. 8» Urzędnicy .Chevrolet*

2. 11» u * Pasażerów d« Krakowa
i Warszawy .Chevrolet*

Miejsce odjazdu i przyjazdu z przed dworca (yis 4 .wis .Orbis")

Polskie Linie Lotnicze „LOT"
Sp. z 0 0 . adp. 

Katowlce-Lotn Ksko.

Zakłady Górnicze „S ilesia"  l i  Akr.
Biuro sprzedaży węgla Stare Bielsko

dostarcza w każdej ilości

węgiel
lo upału
pierwszorzędnej jakości po cenach konku­
rencyjnych. —  Zam ówienia przyjmuje się 
także telefonicznie pod nr. 14-33.

Andrzej Dzlok
P racow n ia  e leg a n ck iej garderoby m ęs­
kiej i d am skiej. Przyjmuję w szelkie ro­
boty w zakres krawiectwa w chodzące z 
własnych i powierzonych materjałów jak 
również czyszczenie, prasowanie i repera­

cje garderoby po cenach ni skich.
Katowice, ni. Krakowska nr. 5 (parter)

Meble! Meble!
■  14 tanich dni! Hi

W obec now ego otwarcia sprzedajemy 
w szelkie meble po nadzwyczaj niskich ce ­
nach t. j. po cenie kupna:
Sypialn ia  d ęb o w e  k om p l. z ł 825,-— 
Sypialn ia  m ah oń . „ lu k su s z ł 1 2 2 5 ,— 
Sypialn ia  afryk. róża  konipl. lo<sas z ł 1300 
S ypialn ia  b rzo za  kom pl. luks. z ł 1395 
K uchnie k o m p le t 7 częśc i z ł 175

Skład Mebli
K a t o w i c e .  M a r j a c k a  2 8

Mdwcy z i wadowi
w yrab ia ją  g łos w yraźny, silny, trw ały  przy mi­
nimum w ysiłku  przez

kursy bigjeny mowy.
P opraw ien ia  głosów  przemęczonych taikże w 
ciężkich wypadkach. Usuwanie w ad w ym ow y 
(jąkania, seplenienia itd.). 16 letnia p rak tyka . 
P rzystępne  ceny.
Ks. dr. Wilczewski, Katowice Poniatowskiego 34

mieszkanie 10. telefon 19-76.

Krem Aloma Liberti
Jedynie KREM ALOMA Liberti zaw iera 

czynną substancję radioaktywną, która nadaje 
tw arzy świeży młodzieńczy w yg'ąd i powoduje 
stopniowe zanikanie zm arszczek i sfałdowań 
skóry, nie w ytw arzając przytem  skutków ubo­
cznych. Krem ALOMA posiada pozatem w y­
tworny zapach, chroni cerę od ujemnych zmian 
atmosferycznych i usuwa wszelkie pryszcze, a 
jednocześnie służy jako wyśmienity podkład 
pod puder.

Rozkład Lotów!
Ważny od 1-go października 1992 f. A rie  

28-go lutego 1933 r.
Czas i r o d k o w o - e n r e p e l s k l

Poniedziałki. Środy I piatkfl
Odloty i

D o W a r s z a w y ...................................  fOdc. i*
do Brna i W iednia . . . . . . .  .  11*8

Przyloty s
Z Krakowa połączenie z Winzawy . .  .  g o d ł. 11®
Wtorki, czwartki I soboty i

Odloty i
D o Krakowa i W arszaw y ............................. godz.

Przyloty i
Z W iednia i Brna . . . . . . .  gods. I I *
Z Warszawy  .....................................   16®°

Polskie Linje Lotnicze „LOT1*
Sp. z ogr. odp.

Katowice - LOtnlsko.

|  ttfo Lie posady |

Zdolni sprzedaw cy po­
szukiwani na Kato­
wice i okolicę — do 
sprzedaży różnych 

artykułów  pierwszej 
potrzeby wprost kon­
sumentom. Zarobek 

wysoki. — Kaucja na 
próbki konieczna. — 
Przedsiębiorstw o Han­
dlowe Katowice, Pił­

sudskiego 61, parter 
prawo.

Czeladnik fryzjerski mo
że się zgłosić. Król. 
Huta, uil. Hajducka 49. 
Heydccki.

Młodszy czeladn. fry ­
zjerski na soboty do 
pomocy poszukiwany. 
Wełnowi-ec ul. ks. Rzy- 
mełlki 24.

Służąca, sucharka, zna 
ją-ca się dobrze na 'ku­
chni restaurac., uczci­
wa i czysta, może się 
zgłosić od zaraz w  Ka­
synie Hutmiczem w 
Zgodzie.

Mały wydatek a wiel­
ka korzyść stanowi 
drobne ogłoszenie w 

naszei gazecie!

Czytajcie naszą gazetę

r Sprzedaże

Soraedam nowy do- 
mek po cenie umiar­
kowanej w Patnewmi- 
ku. Zaipyt. do Red. 
„Katolik Polski" pod 
Nr. 10.

W ygodny domek 4 u-
bikacje, w śródmieściu 
•zaraz do sprzedania. 
Cieszyn, Śrutarska 4.

Ziemniaki jadalne w y­
borów. gatunków, sło­
mę prasow aną żytnią, 
pszenną .i owsianą, sia­
no łąkowe prim a jako­
ści po cenach niskich 
wagonowo stale dostar 
cza J. Frąckowiak, ,Zie 
miopłody" Borek. pow. 
Krotoszyn. (Poznański

Miód deserow y tegoro­
czny pod gwarancją 
•prawdziwie pszczelny 
bez żadnych domieszek 
w ysyła ku zupełnemu 
zadowoleniu 3 kg. 6.— 
zł., 5 kg. 8,50 zł., 10 kg. 
16.— zł., koleją 30 kg. 
42.— zł. 60 kg. 77 zł., 
wraz z blaszankami i 
opłatą pocztowo - ko­
lejowa franko miejsce 
odbioru, za pobraniem 
.Polska pasieka pszczel 
na" Podwołoczyska 29 
(Małopolska). i

Mały dcmek do t o r f  
dania. Cena 6 500 
Zgłoś z. Tatarczyk Ja , 
Piotrowice Sl. Koś°; 
■saki 7. >

Domek dla jednej Jy 
dżiny w Cieszynie Prjp

rul. Zamarskiej 31 
sprzedania, oraz P^j. 
cela przy ulicy b o ­
mami a. Mieszkanie 
raz worne. Goto* 
potrzebna w gnudmjfol 
r. B'iższe wiadord" 
u właściciela. y /

Sprzedam jednopi® 4
wv dom z ogrodedy^ 
Kończycach, ul. 14 p ‘ 
łon stów 11. poW- 
towice.
------------------T k #Sprzedam skład 
ajailny z towarem yf 
dzenięm, w dobrem a  
łożeniu w KafoWi pi' 
Zgłoszenia do adm- 
sma pod „skład '_̂y / , .

Nowy domek z ^  0‘ 
kiem przy szos'® 
chojcu, KłoduioK 
do s p r z e d a n ia .  ,

Centryfuga nienj- ^  
ka „Ti-tama" ^ rZ> <  
krów, .dobrze ^otyt . 
na, ze stołem, 
ciągnąca śmie‘aJ  F  
-trwały m aten •• t 
sprzedania zar* M*1 
150 zł. L e ś n i c ^  
ki, pow. P szczV


